
NaTeżyftić pcsztowa tsimzeni guTOwgr ©0i.  25  gr,

GŁOS NARODU
NR. 234 . — ROK XXXVII!.

w t o r e k ”
1 WR Z E Ś N I A  1933.

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW. KRZYZA L. 11.
K O N T O  C Z E K O W E  P . K. O. W A R SZ A W A  140.055 =  KONTO C ZE K O W E  P . K. O. K R A K Ó W  401.099.

Przedpłata wynosi: W Krakowie Na całym  obszarze Państw a pols*. 
z przesy łką pocztową Z a g r u;c-i Pizedpłata zn iżon i 

dla naaczyciełstw-t ludowego
Za każdą zmianę 

adresu 
dopłata 50 gr.

z odnoszeniem  bez odnoszenia
Miesięcznie................................. 6 - 2 0  z ł .  | 5 -7 0  z ł . 6 -2 0  z ł . 9 - 5 0  %\m 5 * 7 0  z l .

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06.

Straszące widmo
R ozpoczynający się  now y rO'k p racy  

zas ta je  szko lę  p o lsk ą  w n iezm ie rn ie  tru d ­
nych w aru n k ach ... Z arząd zen ia  oszczędno­
ściow e zred u k o w ały  liczbę nauczycieli, 
zw iększając  p rzez  to zad an ia  pozostałych 
i o g ran iczy ły  liczbę k las, co, rzecz jasna , 
po g arsza  po łożen ie  m łodzieży. R ezu lta ty  
tych za rząd zeń  m uszą się  odbić n a  pozio­
m ie k u ltu ra ln y m  naszego społeczeństw a. 
Zn aczna bow iem  część m łodzieży została 
odcięta od szkoły  ś re d n ie j ogólno-ksztal- 
cąeej, a —  w edług  obliczeń p row izorycz­
n ych  — b lisko  60-0 tysięcy  dzieci s trac iło  
m ożność k o rzy stan ia  ze szkoły  pow szech­
n e j. D odać na leży  jeszcze o g ran iczen ie  
szko ln ictw a zaw odow ego i w reszcie , cof­
n ięc ie  do iacyj d la  insiy tucyj naukow ych 
i d la  szkol, akadem ick ich . Nie dziw, że 
w szystk ie  g losy  pub liczne  w te j sp raw ie  
b rzm ią  dziś ja k  biuletyny, o k lęsce . T ak  
w  szczególności brzm i głos cen tra ln eg o  
o rg a n u  rządow ego „G azety  P o lsk ie j1' 
z d n ia  30 s ie rp n ia  b. r. J e s t  on poza tem  
zby t ciekaw y, żeby go m ożna było m ilcze- 

, n iem  pom inąć.
U bolew ając  n ad  fa ta ln em i n a s tę p s tw a ­

m i za rząd zeń  oszczędnościow ych, k tó re  
oczyw iście ryczałtem  ap ro b u je , dochodzi 
a u to r  w końcu  do n astęp u jąeeg ó  w niosku :

...Przez kilkanaście lat szliśmy śmiało 
naprzód z wielkim i zrozumiałym zresztą 
rozmachem, budując własną szkolę, nie ba­
cząc jednak r.n to. że najwznioślejsza 
i chlubę nam przynosząca troska ° ducha 
narodu nie "osiągnie celu. o ile nie będzie 
jej towarzyszyć trzeźwa, licząca się z rze­
czywistością zapobiegliwość o doczesne 
warunki i środki"'. ,
J e s t  w  tych słow ach cenne  p rzy zn an ie  ’ 

s ię  o rg an u  sanacji do w iny. Is to tn ie ! B u - , 
dcw an ie  szko ln ictw a szło za szybko i b e z ' 
uw zg lęd n ian ia  finansow ych  m ożliw ości j 
p ań stw a . Z asad a  szkoły  7-k lasow ej jak o  ■ 
po dstaw a o rgan izacy jna  naszego  szk o ln ie -j 
tw a  pow szechnego, staw ian a  fcezwzględ- j  
n ie  i s iln ie  p o p ie ra n a  p rzez  sanacy jnych  
p raco w n ik ó w  ośw iatow ych ( jak  zgasły n ie- j 
daw n o  ś. p. m in . C zerw ińsk i, jak  obecny  i 
m in is te r  ośw iaty  p . Jęd rze iew icz  i p rzez  
sanacy jny  „Z w iązek  N auczycieli Szkół Po- 
w szechnych“, okaza ła  się  w  naszych  w a - , 
ru n k a c h  f in a n so w o -g o sp o d a rc zy c h  zbyt 
śm iałą , choć je s t n iew ątp liw ie  sz lach e tn ą  j 
i w zniosłą . Z najw iększym  tru d em  dala  
się  rea lizow ać w la tach  tłustych ; w  obec- j 
nym  zaś o k re s ie  la t chudych  okazu je  sie  ' 
w ręcz  n iew y k o n aln a . Mało i?go!

Z by t szybka rea lizac ja  ie j zasady  da la  
a p a ra t szkolny  za duży, k tó ry  n ie  dosto- j 
sowamv do rea ln y ch  m ożliw ości p a ń s tw a , '

" j
m u si być dziś re d u k o w a n y ; pow staje  za­
m ieszan ie  w szkolnictw ie, rozgoryczen ie  . 
w7 szeregach  nauczycielstw  a, a w spo le- j 
czeństw ie budzi się  n iem al poczucie k r z y - ; 
w dy, zrob io n e j m łodzieży. D ałoby  się było

tego u n iknąć , gdyby nasze  w ładze szko lne 
w la lach  ub ieg łych  w ięcej były w rażliw e 
n a  g losy k ry ty k i i gdyby  te j k ry ty k i n ie  
były uw ażały  za g los „zw olenników 7 ciem - 
n o iy “.

Sytuacja  bow iem  P o lsk i W yzw olonej 
była tak a , że ty lko  w łaściw ie jed n a  p ro ­
w incja państw 7a n ad aw ała  się  do e k sp e ry ­
m en tu  szkoły  7-klasow ej; m ianow icie b. 
zaioór p ru sk i. N aw et d la  b. G alicji był to 
e k sp e ry m e n t — jak  się  pokazało  — ryzy ­
kow ny. A już w7 b. K ongresów ce i w e 
w schodnich w ojew ództw ach rea lizac ja  
7-k lasow ej szkoły  była zgóry zakw estio ­
now ana. N aezehiem  h asłem  po lityk i szkol­
nej sk u tk iem  tego pow inno było być p rz e ­
c iw dzia łan ie  analfabetyzm ow i p rzez  tw o­
rz e n ie  m ałych szk ó łek  w iejsk ich  w każdej 
m ożliw ie m iejscow ości, a  n ie  tw orzen ie  
w ysoko zorganizow anych  szkół w7 pew nych 
ty lko  m iejscow ościach. P on iew aż je d n a k  
p o lity k a  szko lna P o lsk i k ie ro w a ła  się  r a ­
czej tem  d rug iem , n iż  p ierw szem  hasłem , 
d la tego  stoim y te ra z  w obec wddma pół- 
m iljonow ej rzeszy  dzieci w7 w iek u  szkol­
nym . sk azan e j na  analfabetyzm ; d latego  
głos „G aze ty  P o lsk ie j11 b rzm i jak  b iu le tyn
0 k lęsce  i jak  „con fiteo r11.

Cóż ro b ić  w tych w a ru n k a c h ?
„G aze ta  P o lsk a 11 p rosi,

„ażeby w obliczu groźnej przyszłości 
szkolnictwa zabrali rzeczowy głos zarówno 
fachowcy, jak i możliwie najszersze sfery 
sprawami szkoły zainteresowane11,

1 podsuw 7a n aw et p ro je k t sk ró cen ia  o k re ­
su  szko lnego  dzieci ze w zględu na  fin an ­
se  państw a.

W idać  stąd , w jak  tru d n e j i k łop o tli­
w ej sy tuacji znalazły  sie  sfe ry  decydujące. 
F o rm a ln ie  n ie  w iedzą, co robić!

Z nasze j s trony  w ysuw am y p o stu la t 
u trzy m an ia  p rzed ew szy sik iem  zasady  p o ­
w szechnego nauczan ia . N iech w szystk ie  
dzieci k o rzy s ta ją  z d o b ro d z ie js tw  n au k i. 
Je ś li już  państw o n ie  m eże prow adzić  roz­
budow y szkoły  z dotychczasow ym  rozm a­
chem , n iech  p rzy n a jm n ie j każdem u  dzie­
cku  zabezpieczy  m inim um  w ykształcen ia . 
Ja k  n a jg ro źn ie jsze  w idm o straszyć  n as  
pow inna liczba 600 tysięcy dzieci, p rzed  
k tó rem i m ają  się  zam knąć w tym ro k u  
b ram y  szkolne. W . Z.

K A W Ę ,  H E R B A T Ę
i TOWARY KOLONIALNE

p o le c a :

W o j c ie c h  O L S Z O W S K I
KRAKÓW, Mały Rynek.

Brazylja nie płaci długów zagranicznych,
Rio de Janeiro 31 sierpnia. Rząd brazylij­

ski ogłosił moratorjum dła wszystkich poży­
czek zagranicznych z wyjątkiem pożyczki pod 
zastaw kawy z  roku 1922.

 O-----
MILJARDOW Y DEFICYT W BUDŻECIE 

STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Waszyngton 31 sierpnia. W edle oceny sfer

m iarodajnych, deficyt budżetowy na rok bi&. 
żący wyniesie okrągło miljard dolarów. W  cor 
lu pokryoia deficytu budżetowego rząd posta? 
nowił wydać 3-procentowe obligacje na sumą 
800 miljonów, płatne po 20, ewentualnie 24 la . 
tach. Pozatem  wydajne będą bony skarbów# 
w  .wysokości 300 miljonów, oprocentowane h* 
1 i jedną ósmą procent.

„Trójkąt zniszczenia" w Chinach.
Londyn, 31 sierpnia. Z H ankau donoszą, że 

po zbadaniu przez sam oloty doliny rzeki Jang- 
ts>~ stwierdzono, iż katastrofą powodzi dotknię­
ty został obszar ziemi wynoszący 3600 mil 
kwadratowych. Cały ten  obszar, m ający ksz tałt 
trójkąta, jest zupełnie zniszczony. Oficjalnie

liczbę ofiar te j strasznej k a tastro fy  żywioło­
wej oceniają na 200 do 300 tysięcy osób. —i
Z miast, położonych nad ' w ielkim kanał en* 
uniknęły zalania jedynie m iasta, otoczone mu- 
rami.

 oOo— -----

TRAGICZNY LOT ARTYSTKI FILMOWEJ.

Kopenhaga 31 sierpnia. Znana przed woj­
ną artystka filmowa Amelja Sannom, wystę­
pująca ped pseudonimem Miiłe, zgr.ęła wczo­
raj tragiczną śmiercią podczas popisów io tn - 
c.zych w Grenas w  Jutłandji. Wzbiła się cna 
w górę na. samolocie lotnika duńskiego Kna*-.
i w chwili, gdy aparat znajdował się na w y.
sokeści 600 metrów, wyskoczyła ze spadochro­
nem, Kr) przerażeniu .publiczności spadochron
zawiódł — nie otwail się i iotniczka runęła na
ziemię, ponosząc śmierć na miejscu.

Bank Angielski wypowiedział kredyty 
Austrji.

Wiedeń, (PAT). Dzienniki poniedziałkowe 
donoszą z Londynu, że Bank Angielski wypo­
wiedział austrjackiemu Bankowi Narodowemu 
krótkoterminowe kredyty w wysokości 150 mil­
jonów szylingów, udzielone swego czasu na po­
czet bonów kasowych. W ypowiedzenie nas tą­
piło ze względu na trudności finansowe, Ze stro 
ny Austrji zaznaczają, że w sprawie spłaty w y­
mienionych kredytów  nastąpiło zupełne porozu­
mienie. W  międzyczasie austrjack i Bank N aro­
dowy przekaże Bankowi Angielskiemu znacz­
niejszą sumę.

KRWAWA ZEMSTA PRZEMYTNIKÓW 
ALKOHOLU.

Nowy Jork 31 sierpnia. W jednym z w y­
tw ornych ho te li w  miejscowości kąpielowej 

A tlantic-C ity zamordowany został znany prze­
mytnik alkoholu, Michael Duffu przez trzech 
nieznanych młodzieńców. Policja, sądzi, iż cho­
dzi o zemstę na tle konkurencji.

 o oo-------
Pierwszy etap biegu kolarskiego do morza

Toruń, (PAT). W  niedzielę wieczorem ucze­
stnicy drugiego biegu kolarskiego do Morza Pol 
skiego przybyli do Torunia, kończąc w  ten spo­
sób pierwszy etap. wynoszący 260 km. Na metę 
w Toruniu wpadło razem 7 kolarzy, w alka na 
f niśzu hyla. w ięc bardzo, zacięta. O statecznym  
zwycięzcą pierwszego etapu został Korsak-Za. 
lewski z W, T. C. w czasie 10.48.59. Dalsze 
m iej.ca zajęli Stahl (WTO.j drugie. 3) Bedna­
rek  (Zduńska Wola), 4) Więcek (Bydgoszcz).

Ogółem przybyło do Torunia w  czasie przepi­
sowym 48 zawodników. W  poniedziałek rana  
uczestnicy biegu w yjechali do S tarogardu. Ste­
fański nie bierze udziału w  biegu. Dwaj inni w y 
bitni kolarze Michalak i Olecki dotychczas za j­
mują dalekie miejsca.

BANDY RABUJĄ WĘGTEWZ POCIĄGÓW.
Warszawa. (PAT) Dnia 29 bm. o godz. 21.30 

n a  szlaku Nieszawa—Raczek n a  9-tym kilom e­
trze banda złoczyńców w celu rabunku węgla, 
dokonała napadu na pociąg towarowy Nr. 493, 
przyczem hamulcowy Jan Ilred otrzymał po­
strzał w piersi. Odwieziono go do szpitala 
w A leksandrowie. Policja wszczęła pościg za- 
złoczyócami.

SZKOŁA KUPIECK. PRZYSP.
m ęska i żeńska

z prawam i publ. zw rot tak s  za państw, 
trzędn* i zniżki kolejowe dla w szystkich

ROCZNE
K U R S Y  H A N D L O W E
wieczorne, popołudniowe i półroczne (księgowości)

Prof. NYCZA Kraków.
naprzeciw Uniwersytetu, ul. Straszewskiego 24 

(od godz. 9 —1 I 3—7).
Szkoła maszynopisma, 30 maszyn, 130 aparatów da 
buchalterji kartotekowo-przebitkowej 35 oryginal­

nych taryf kolejowych do taryfoznawstwa. 
Wszystkie podręczniki bezpłatnie wypożycza lig .

Ukończyło szkołę 3.500 osób. — Żądać prospektu
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Reforma podatkowa.

„ P o lo n ia "  donosi, żo
„ klubfa RB. toczą się narady  t. z w. 

sekcji podatkowej z udziałem wicem inistra 
skarbu  prof. Zawadzkiego. N arady  to w y­
wołano zostały naciskiem  przedstawicieli 
sfer gospodarczych, należących do RB., 
oraz raportam i Izb skarbow ych oraz w y­
czerpaniu fina.nsowein podatników .

N a ostatniem  zebraniu sekcji podatko­
wej prof. Zawadzki zgodził sio podobno na 
konieczność reform y podatkow ej i zapo­
wiedział złożenie przez rząd obszernego 
planu lej reformy, rozłożonej na okres p:ę- 
cioletni.

N a pierwszy ogień m ają pójść podobno 
podatki obrotowy i dochodowy, których 
w ym iar spo tyka się ostatnio z największą, 
stosunkow o ilością odw ołań”.

„Słow o P o lsk ie 11 n ie  ty lko  odżognyw a 
się  od idei rz ą d u  koa licy jnego  w  Tolsce, 
a le  jeszcze zapow iada zniszczenie  s tro n ­
nictw .

„Partje polityczne —  jusze —  to pro­
dukt niewoli, który we wskrzeszouem pań­
stw ie nieuchronnie, prędzej czy później mu­
siał zostać przezwyciężony i zmieciony 
z powierzchni życia Polski w  zmienionych 
zasadniczo w arunkach politycznych. Jeśli 
nie przew rót m ajow y, to  jak ieś inne, kie- 
dyindziej, a naw et przez kogo innego do­
konane w strząśnienie, m usiało ten aldstory- 
czny, pozadziejow y (.jakby powiedział Rrzo- 
zowski) s ta n  rzeczy radykaln ie zmienić. 

Jego  miejsce m usiał zająć system  inny, 
zgodny z nową rzeczyw istością państw o­
wą, zdolny realizować nieodparte postu laty  
dziejowe, przez fa k t odzyskania i budow a­
n ia państwa w ysunięte".

„N aiw nie zabąw nem  złudzen iom 11 nazy­
w a o rg an  sanacji m yśl o ja k ie jś  ro li s tro n ­
n ic tw  w  p ań stw ie . A lbow iem  są niczern...

Przyszłość stronnictw w Polsce.
„Słow o P o lsk ie 11 m yli się. B ez w zględu 

n a  to, czy chce, czy n ie  chce, s tro n n ic tw a  
są  n a  całym  św iecie , i będą  ta k  długo, 
ja k  d ługo  p a r la m e n t będzie  is tn ia ł. Ani 
bow iem  p a r t je  n ie  są  „p ro d u k tem  n ie ­
w o li11, a n i sp ec ja ln ą  w łasnością  P o lsk i. 
Lecz, cóż zrobić, je ś li „Słow o P o lsk ie 11 
je s t ś le p e ?

Niepoważna pogłoska.
p rzy n o si iście  frap u jącą

Kongres katolików niemieckich w Norymberdze.
I0-ty  kongres katolików  'niemieckich odbył 

s ę w dniach 28— 30 sierpnia w Norymberdze. 
Nip miał on być m anifestacją olbrzymich mas 
katolików , bo ciężkie czasy nie pozwalają na 
urządzanie masowych zjazdów, ale mimo. to  wy 
padł imponująco .nawet poił względem liczeb­
nym . Przybyło bowiem przeszło 30 tys. katoli­
ków. k tórzy  wraz z kat lichą częścfa mieszkań­
ców Norymbergę wypełniali szczelnie wszystkie 
sale, w których odbywały się posiedzenia i ze ­
brania. A było ich dużo. Niemcy bowiem zwy­
kli obok głównego, ogólnego zjazdu, urząd/kie 
równocześnie w tern samem mieście zjazdy 
albo przynajm niej odczyty i konferencjo róż­
nych erganizacyj. Gromadzą, się kfarownie.y ka 
łolie.kicli organizacyj młodzieży, związków mi­
syjnych, tow arzystw  dobroczynnych, organiza­
c j i  nauczyciel', dziennikarzy, lekarzy i. t. p. 
Kongres zaś to ty lko trzy lub cztery wielkie 
zebrania ogólno, na który* h wysłuchuje etą 
kilku referatów  i uchw ala rezolucje. N ajbar­
dziej .pouczające są referaty i dyskusje na tych 
mniejszych konferencjach, urządzanych przez 
różnie organizaeje. Ale i mowy w ygłaszano na 
ogólnych, wielkich zebraniach sa. oczywiście 
harćlzo^eiokawc. a  uchwały i ąpsnjc są miaro 
dajne (Ua całych katolickich Niemiec.

Przewodniczącym kongresu by! w reku bie­
żącym poseł Joos. p rjyw ćdea  knłoliekfab ro­
botników. 0|j)-rócz niego do prezydjum weszli: 
p. Sebmitz, przewodnicząca związku katolickich 
nauczycielek, p. bossę, rndnv m. Wrocławia 
i baron F ryderyk  Moreau.

W  m iwie inauguracyjnej przewodniczący 
zwrócił uwagę, jak  należało oczekiwać od dzia 
la oz a społecznego na, wielkie zagadnienia, zwią­
zane z współczesnym. kryzysom  światowym.

Mowa. Joosa dźwięczała optymramcm.' Wspo 
umiał o filozofie, k tó ry  radził światu ku ltu ra l­
nemu pe.grzcbać w szelką nadzieje, pogodzić sie

przejmuje* nas los ciężko pracujących a obar­
czonych liczncmi rodzinami. 'Zajmujemy się 
wszystkimi, którzy kroczą zgięci pod brzemie­
niem trosk, gdy mogliby uwolnieni od nich stać 
prosto. Nie jest rzeczą, najważniejszą, w jakim 
o,ni są obozie. J e s t  bowiem dużo praw dy w po­
wiedzonku, żc niektórzy dlatego stoją na lewo, 
bo sio ich tanu zostawiło leżących. Zadanie, 
k tó re  nam. katolikom , postaw ił w swej daleko­
wzrocznej .encyklfac Ojciec ś\v., pclćgtf na tom, 
by d.ciponióc do stw orzenia ńowcgó łada gospo­
darczego i społecznego, w klórcm  zarówno jed­
nostki jak  cało narody •rodnio, jak ludziom przy 
stało , żyć będą. A to zadanie jest dane nam 
wszystkim.

.Mówił następnie Joos o nowych prądach 
wśród młodzieży niemieckiej, o radosnych, krze 
idących przejawach wzrostu poczucia sclidar- 
mcści i ofiarności społecznej, o ideach porozu­
m ienia m iędzynarodowego.

Mocno podkreślił Joos potrzebę czy ino 
Uchwały i wnioski, jakie się przyjm uje na zjaz­
dach katolickich, to zawsze jakby nisztowa-nic, 
.jakby szkielet, k tóry  trzeba wypełnić ciałem 
i krwią. A nie w ystarczy rozumieć przyczyny 
współczesnych kłopotów  i nędzy, Nin chodzi 
bowiem o w yjaśnienie pochodzenia faz, lecz o 
osuszenie ich.

Oprócz ni iwy Joosa duże wrażenie zrobiły 
referaty- pani Krabbęl i dr. SchnippcinkóHo.ra o 
zagadnieniach małżeńskich oraz dwa referaty 
o współczesnym wychowaniu. Na te zagadnienia 
położono w Norymberdze największy nacisk.

W uchwałach kongres stwierdził, że n aro ­
dowi niemieckiemu zagraża biologiczny upadek. 
Liczba urodzin zm niejsza się szybko. W obec 
tego ustaw odaw stw o musi dążyć do polepsze­
n ia  gospodarczych i społecznych warunków7 roz 
woju rodziny. T rzeba położyć kres dalszej pro- 

losem i' spokojnie o c z e k i w a ć  katastrofy . Ale j letaryzacji i zabaw jwać upadek stanu średnie-

.,N aprzód"  
w iad om ość .

„Zrodził się —  pisze —  wśrócl p re to ria­
nów pomysł zrobienia p. Józefa Piłsudskie­
go członkiem Polskiej Akademji Umiejęt­
ności. W iadom ość o m ającem  w krótce n a ­
stąp ić  usiłowaniu w  tym  k ierunku czytaliś­
m y  lansow aną w  sanacyjnej prasie w ar­
szawskiej i w ileńskiej. Forsuje się ze sfer 
w aletów  ideę przeobrażenia A kadem ji w coś 
w  rodzaju  kap itu ły  orderu Polonia, Resti- 
tu ta  lub  K rzyża Niepodległości.

Ja ljie  będą losy tego zamysłu, jeszcze 
nie wiadom o. T o jednak  zdaje się nie u le­
gać w ątpliw ości, , że w  razie pojawienia 
się tego rodzaju konkretnej propozycji, 
pojaw ią się jednocześnie w nioski o nomi­
nację Ignacego Paderew skiego, Rom ana 
Dmowskiego i Józefa H allera członkami 
Akaidemji i przypuszczać należy, że w nio­
sk i te  będą m iały nie m niejsze szanse".

Nie sądzim y, by  n a leża ło  pow ażn ie  
trak to w ać  pow yższą pog łoskę . J e s t  śm iesz­
n a , choć —  p rzy zn a jem y  — m yśl pow oła­
n ia  p . m arsz . P iłsu d sk ieg o  do A kadem ji 
m ogła po jaw ić się  w  głow ie k tó reg o ś z go­
rący ch  sana to rów .

Jak to było w listopadzie 1918 r.?
P. M. K in io rsk i d ru k je  w „M yśli N aro ­

d o w ej11 w sp o m n ien ia  z lis to p ad a  r. 11418, 
k ie d y  p. P iłsu d sk i b ra ł w ładzo z r ą k  R a ­
d y  R egencyjnej... P . K in io rsk i w rócił w ła­
śn ie  z K rakow a, gdzie z  ra m ie n ia  R ady 
R egency jnej b ra ł u d z ia ł w n a ra d a c h  ze 
s tro n n ic tw am i k rak o w sk iem i n ad  stw orze 
n iem  „ rz ą d u  n a ro d o w eg o ". N astęp n ie  zo­
s ta ł w ydelegow any  do  p rzep ro w ad zen ia  
rozm ow y z p. P iłsu d sk im  z ra m ie n ia  r e ­
gentów .

„Przed trzecią —  pisze o sobie p. Ki- 
nierski —  oczekiwałem brygad,jera P iłsud­
skiego w  jednym  z pokojów, prowadzących 
do gabinetu  regentów . Gdy przyjechał, 
prosiłem go o udzielenie mi paru  m inut 
rozmowy i, przedstaw iw szy w krótkich  
słowach przebieg narad krakow skich, f za­
kończyłem  życzeniem, aby stworzył rząd 
złożony z przedstawicieli wszystkich kie­
runków7 politycznych i ludzi ze wszystkich  
dzielnic Polski, którzy wznosząc się ponad 
waśnie partyjne, pracowaliby jedynie dla 
dobra całego narodu. Brygadjer Piłsudski 
odpowiedział, że jest to również jego ży­
czeniem, które zresztą iest na drodze do

zdrowa natura ludzka odrzuca takie rady 
świat, ży je-i chce żyć. Tn też obok objawów 
rozkładu widzimy wyraźmy, zdecydow any n a­
wrót. do zdrowych zasad i prawdziwych źródeł 
życia, o na-uki chrześcijańskiej.

K ato licy  otrzym ali drogow skazy w  postaci 
nowych encykliik Papieża: o wychowaniu, o ma! 
żeństwio chrześcijańskim i i o kw estji socjal­
nej. Tą, osta tn ią  szczególnie się interesuje -'spo­
łeczeństwo katolickie. TYbrew tem u. co o Ko­
ściele mówią, bezbożnicy i raćiykali. katolicyzm  
żywo przejmuje się nędzą, szerokich mas.

— Porusza nas —  mówi! Joos —  do głębi 
duszy pytani^, czy ipr ol et ar jus z ma, co jc.sć I 
czy ma co dać swym cWecióm.' A szczególnie

go. Najważniejszym jest jednak czynnik reli 
gijno-ctyczny, T. z w. reforma seksualna musi 
być odrzucona, a rozkładow a propaganda bol­
szewicka musi być z całą, energią zwalczana. 
Akcja, „bezbożników’'7 niemieckich powinna być. 
zwalczana na. mocy dekretów , k tóre rząd 111.1 

prawo wydawać. Dalej kn.ry za przestępstwa 
przeciw  m oralności nie mogą być złagodzone.

Oto niektóre z uchwał norym berskich. Tchną 
one -wiarą w chrześcijański system  wychowa­
nia, a. z całą stanowczością przeciwstawiają, się 
modnym teoryjkom różnych „reform atorów” . 
IV przeciwieństwie do wyznawców niektórych 
innych religij katolicy nio są w duchowej roz­
terce. Wiedzą, co m ają czynić, a có’ odrzucić.

Litwinow o pakcie o nieagresji.
Berliński korespondent „Dziennika Bydgo­

skiego1’ uzyskał wywiad 7, Litwinowem. Komi­
sarz sowiecki oświadczył, żo ma wrażenie, iż 
k rok  rządu polskiego został uczyniony na ż y ­
czenie Francji, aby stw orzyć i u n c t i m  mię­
dzy pak tem  francusko-sowlcokim, k tó ry  znaj­
dował się w f a z i e  końcowych rokow ań a,, w ła­
sną propozycją,.

„Bo jaki cel może mieć wręczenie dokum en­
tu zaw ierającego dawne ■warunki i dodanie no­
wego, domagającego się ze strony Sowietów  
oświadczania gwarancyjnego dla granic Pol- 
sld(?). Poseł polski w Moskwie p. P atek  w rę ­
czył no tę  mojemu następcy K arachanow i po­
mimo, żc w dzień przedtem rozm awiał ze m ną 
i pani im i  że w tym czasie urzędowałem w gma. 
chu kom isariatu  dla spraw  zagranicznych. By­
najm niej nie zaproponował mi nowych rokowań, 
lecz udał się bezpośrednio na urlop. W  prze­
dedniu m inister P atok  był u mnie z w izytą .po­
żegnalną i ani jednam słowem nie wspominał 
•;> możliwości wznowienia rokowań rządu pol­
skiego’’.

Litwinow oświadczył dalej, 'żc zdaniem Rosji 
rokowania, prowadzone w r. 1926 zostały roz­
bite, natom iast zdaniem Polski toczą się nadal. 
.Ironicznie zauważył m inister sowiecki, że m oż­
na uważać za toczące się nawet, rokowania, któ 
rc prowadzono przed stu laty . O treści propo­
zycji polskiej oświadczył. ż'e jest, nie do przy­
jęcia, po ufa waż Rosja me sądzi, by Polska po ­
siadała jak ieś .prawa opiekuńcze wobec paip tw  
baltyckich.

Na pytanie, czy istnieją jakieś umowy, k tó- 
rerni Rosja popierałaby tery torja lnc pretensje 
Niemiec, oświadczy! Litwinow, że takich umów 
niema, ale Sowiety nigdy nie uznały T rak ta tu  
W ersalskiego.

urzeczywistnienia przez fakt utworzenia 
lubelskiego rządu... Rozmowa była skoń­
czo n a!1
J e s t  to  cenny  k o m e n ta rz  do  „ P o p ra ­

w ek  h is to rycznych", w k tó rych  p. m arsz. 
P iłsu d sk i — jak w iadom o —  zarzek a  sic 
p rzec iw  łączności 7. rząd em  lu be lsk im .

0 rząd koncentracji w Austrji.
O statnie wiadom ości z Austrji każą  sie spt. 

dziewać, ie> dojdzie do wielkiego napięcia po­
litycznego i cha.raktery.styczn.cim jest., żo w s z p I  
kie pogłoski w tym kierunku ścisło związane 
są  z ot-,oba. lwiego kanclerza związkowego .KA. 
Dr. Neipla. Ten mąż stanu, odznaczający się 
niebyw ałą inteligencją, polityczna i świadom*,., 
ścią celu .jak i zadzw iająoą zdolnością d o sto  
sowywiania się, przeżył znów proces przi-mia- 
ny. Oto przestaje { opierać Htiuiwehrę, a lan ­
suje myśl rządu koalicyjnego. 9tal.; się t<> 
w związku z ifclęńką tego niobu przy ostatnich 
w yborach. Dz;ś ten ruch nie g ra roli iskufkio.m 
rozbicia. Dopiero w ubiegłym tygodniu poja­
w iły się pogłoski, że zanosi się ni, .reorganiza­
cję i zcentralizowanie tego związku. Biuro 
I )  oil no-auis-tr j ac.k lej He irnweh ry w y po wli e *! z i a 1 o 
się natychm iast przeciwko d yk ta tu rze  7,11.1 nogo 
przyw ódcy D ra Pfriwmera, k tó ry  nu, yczociw- 
ko sobie Dr. Steidlego. Młody przedsiębiorczy 
aw anturnik  książę Starheruhorg. zwoLuiiók k H  
anschlussowej. stoi narazie na. uboczu.

W tych  dniach jednakow oż pojaw '1 się 
w „Grazer Volkablatt’£ artyku ł o rządzie kon­
centracji narodowej Ks. Seipla A rtykuł ten 
żywo kom entow any je s t w całej prasie ariM-rjae. 
kiej. W iedeńska 'chrześcijańsko-socjałna ..Reich.z 
pakt'11 przedrukow ała go bez w łasnego knincn 
tarza-. cv jest. bardzo charakterystyczne. W a r ­
tykule tym proponuje Ks. Seipel rząd koncen­
tracyjny chrześcijańsko socjalnych demokra­
tów na pewien okres czasu dla ocalenia skar­
bu państwa. Ar‘yku! ten widocznie skierow any 
jest, przeciwko ffaheberomi, k tórego  polityka 
zagraniczna uw ażana jest, za kat:strofa.Iną. 
jak  równfaż przeciwko Heimwehrze, których 
zasadniczym  punktem programu jest wałka 
z ..aust"0'marxizm:em’1. Dowodzą tego komen­
tarz© organu Dr. Soli ©bera. ..W ie.ier Ncusfe 
N achriohten". w których mówi się o ..podło­
ści11 i ..kłam liwości'1. Śwtidczy o tcDi również 
ecb-o wspomnianego artykułu w kolach heim- 
w,Mirowskich, gw ałtow nie w ystępujących pr<>- 
ciwko .jakiejkolwiek w spółpracy z socjalną de­
m okracją. Soejal-dem okrafyczna ..Arbclter Zei- 
tung1’ zaznacza, że jedynie zasad 11 faz a zm.a.na 
w adm inistracji może nnrożliwić utworzenie 
rządu k*CTier*ntracyjn.?.go. Uporządkowanie fi­
nansów m iałoby wielkie znaczenie dla socjal- 
no-de-mokratycznego zarządu W iednia

Koniec absolutyzmu w Abisynii.
Ó sta tira  m ónarchja absoluty styczna pi ze­

stala, istnieć. Abisyńeki „negus nęgusti’!, g ło­
śny zo swych niodernisłyoznyeh poglądów ce­
sarz Ras T afari w uroczystej formie nadał swe 
mu narodowi, konsty tucję , usta la jąc nowe za­
sady ustro ju  parlam entarnego. W obec około 
szcśćdziosięcu w ładców prowincjonalnych („ra 
sów"), dygnitarzy  otjopskfaih i korpusu dyplomu, 
tycznego cclbyl się w Addis-Abebk* ■uroczysty 
ceremonjał podpisania aktu konstytucyjnego.

Je st to bodaj że najkrótsza, Konstytucja na 
kuli •zicmskfaj. W sześciu bowiem artykułach 
ujmuje, wszystkie zasady ' nowego ustro ju  Abl- 
synji. Artykuł" piórwszy, wzorem wielu kofrsty. 
t i r y j  europejskich, stw ierdza, żo F.tjouja pozo­
sta je krajem  jednolitym , niepo dzielnym, „ja.k 
członkowie jednej rodziny": Kraj rządzić śrę
będzie konstytucją, jiod kfarunkh.M cesarza 
negusa negusti. Drugi artyku ł u-ytala zasadę 
supremacji, prawa, które stosowani: będzie
względem wszystkich licz różnicy obywateli. 
A rtykuł trzeci wprowadza, parinwont, składa­
jący się. z dwóch izh .. Czion:k*o'wk- parlam entu 
desygnowani będą przez poszczególne- prowin­
cjo i zaf wierdzani przez ćestfrza. Uchwały izb 
lisfiawodąwęzyęh zą.padIą , yyiększpśyą głosóiw, 
po uzy-kanlu .sankcji cirsiyzą, ,..la,ią. się jjra- 
wcm. A rtykuł czw arty- nakłada I iia iii ęyrskieli 
ministrów obowiązek p rze s trzeg a n i zasml koin 
sty lueji i jiraw, uchwalanych przez parlament- 
A rtykuł piały zapewnia, tron aói?yii-,ki obco- 
nie rządzącej dyna*tji (przopfa fen J(-st O tyło 
ważny, że m iii Ras Tafari dość kręfi iui ścież­
kami broczy!, zanim zdobył koronę królowe] 
baby). Wreszcie artykuł szósty i o.Ratni, pod­
kreślając, że konsty tucja ma na celu przyspie­
szeń e rozwoju i modernizację Kraju, zaznacza, 
iż iposlęp nic powinien naruszać :ta-'r-dawnych 
zwyczajów.

tym właśnie oętatnim przepisie tkwi naj 
większa bolączka Ałiisynjk Jaifc wiadomo, 
kraj negusa negusti jest jedynym , w którym  
dotąd kwitnie handel niewolnikami. Na żąda­
nie Ligi Narodów, która od tęgo uw arunko­
wała przyjęć© Abisynji w f;klad swvc,h człoTi- 
kow. Ras la la ri wyda) (|.ckret, znoszący nie. 
wohiic.t-wo i zakazujący  11:111 *! 11 • niowidiiikamł.

<-zystko (igrauiożyło się ji-dnak łylko do 
strony foinnalnej. Liga Narodów uważa spra­
wę za zalatwio.ną. N ewolnicł wo w Al-isyiijl 
Istnieje jednak •nadal. a. konał.yt-ucjo nic za.- 
"  fara, za-uidirc/.cgo przepisu r> jeg*) zniiN-ieniu. 
Tfazociwrrc, hekl dla sta,rych oćyzznjow iiie- 
dwirz.naęziiic daje *lo 7zrpznmie:ii:i, że barba­
rzyński eystem nfawoiln.falwu zp,stanie idrzy-
many. 1 j,_

Z Grybowa.
Jak odpowiedział grybowski powiat 

p. Wojewodzie!
Z Grybowa piszą nam: Tymc«ascwvy W ydz. 

pow. na wojewódzkie polecenie odniósł się .pi­
smem poufnem (dlaczego ta poufność?) z dn. 
215. AII. h, r. 1. 112/iSek./1931 do wsz.ystkich 
gmin cofam oświadczenia się i zaaprobowania 
podziału powiatu między Gorlice— Nowy Sącz 
1 anpćw. Risnio wysłaną celowo w soboto, wie­

dząc, żo -w niedzielę .puczla nie r;%syla prze­
syłek, por] rygorem, by  już 28, t. j. na 3.cl 
dzień przediiyot.owo uchwały Rad gm innych 
były 7. powrotem. ( B y ł y  liczno wypadki, żo
wójtowie w tym dniu jciszczo okólnika nio 
mieli).

Geiowość pośpiechu, aż nadto zrozumiała. 
Z ar je ntowali się wszyscy. 1 cóż się okazało! 
Na. 72 g,miiii w powiecie - 71 gnim przysłało 
kategoryczny protest przeciw zniesieniu po­
wiatu. Gmina- Kamionka W ielka jeszcze za oz» 
sów zaborczych starała, się o przydział do No­
wego Sącza g ran icząc . bezpośrednio z miastem. 
Najzupełniej wytłomaez.ma! Reszta gmin jedno 
głośnie woła, by im krzywdy nie robić! I cóż 
na to  p. wojewoda, głuchy dotąd  na liczne 
rleiputacje, —  na przesiane momorjały, te legra­
my, w ykazy statystyczne, naw et na pro testy  
pow iatowych B. B.?

Od szeregu miesięcy pow. grybowski jest po. 
zbawiony sta rosty . K ierownictwo objął staro­
sta, gorlicki, —  pełniąc równocześnie 4 funkcje: 
dwa starostw a i 2  Zarządy Rad pow. Przecież 
takie postępow ania dalekie jest od pieczy nad 
obywatelami. Zam iast natychm iast zamianować 
nowego sta rostę  wprowadza się kompletny 7,a- 
stó.j w gospodarkę, chaos, coraz silniejszy roz­
dział między rządem, a obywatelami przyczy­
niając się do dalszego zubożenia całej połaci 
kraju!

■Słychać, że wojskcw-ckć zainteresow ała się 
powiatem i ze swego punktu widzenia stawia 
■poważne zastrzeżenia co do zniesienia.

Na podkreślenie zasługuje fak t rozbicia się 
grybowskiego B. B. Jednostki mające ambicje 
nic podpisały już deklaracji na dalszą, służbę 
bez zastrzeżeń. — Nie mogli stanąć w jask ra­
wej sprzeczności 7, oplują publ.

N ależy podnieść, że tym czasowa R ada pow 
ra wniosek burmistrza Bobowej 190% Pilsud- 
czyka. oświadczyła się  jednom yślnie przeciw 

wojewódzkich — Onowiaclają. że lud-



Nr 234 GŁOS NARODU’1 z dnia. I-go Września 1931 Sfr. £

ność po w yczerpaniu wszystkich środków p ra­
ln y c h ,  gdyby ten ogólny krzyk krzyw dy w gó 
rze zignorowano, pójdzie do wyższych władz. 
Przypuszczać należy, że czynniki decydujące 
t. j. Ministerstwo Spraw  TYewn. i R ada Mini­
strów  uwzględni w ołania z dołu. R.

y & a  s e e g g a i g a c f e  f fŁ & g p i a g l  

Chfupi u c ie ft3j§  z p o w ro te m  60 P o is k i 
z Sowietów.

W ieść o internow aniu przez bolszewików 
zbiegłych z Polski chłopów, k tórzy  mias,t zo­
stać  „oficeram i'1. znaleźli się za drutam i obo­
zów koncentracyjnych i w rezultacie zostaną 
użyci do przymusowych robót polnych, a n a­
stępnie pojadą n a  Ural, w yw ołała panikę 
w śród nadgranicznych chłopów.

Ci, k tó rzy  byli już zą  granicą,, dowiedziaw­
szy się o lęsie swych poprzedników, usdoyalń  
cofnąć się z powrotem dp Pdlfki. Nie w szyst­
kim to jednak udało się, bowiem bolszewicy, 
u c‘ekających z etapów S a m ó w  w yłapali pod­
czas obławy. tak . te  zaledwie k ilkunastu  prze­
szło z powrotem  na nasz teren w rejonie Wi- 
lejki.

Z m nych odcinków nadćliodżajjwiijśei, że 
i tam zauważono grupki usiłujące przfejść g ra ­
nicę w  naszym kierunku.

P ie rw s z e  kad r?  p o ls k ie j p e lic ii 
k t m t z Ą l

W  centrum  w yszkoleń  a podoficr?rów lottii'- 
c tw a w  Bydgoszczy, szkoli s ię  w, szyhkiem 
tempie od trzech miesięcy pięciu policjantów, 
Adkcmeaderowanych przez Komendę Gb w-ną 
Policji Państwowej, P c rc jan c i ci, po nal żytem  
wyszkoleniu się w pilotażu, stworzą pierwszą 
kad rę  polskiej policji loŁnioz.aj.

Dotychczas pclicjane’ odbyli już imponują­
cą liczbę. 1.6S9 lotów, w kam 224 eamrtaziolne. 
Ogólny -czas trw ania tych lotów  w ynesi 19t 
godziny 6 m inut. iSzkdlpiie pierwszych 5 poli- 
ciantóiwępilotćw zakończy s e w przyszłym mie 
fftgeuj ipoćzecn zaczną oni p«hiić ew*e funkcje 
na letniskach.

 ono-------
KURS AKCJI K A TOLICK IEJ DLA DIE- 

CEZY J GRECKO--KATGIJCKICH. ’.Y 'dniach 
12 do 25 września odbędzie ?ię we Lwowie 

‘ w gm achu seinH arjum  duchownego kurs A k­
cji kaóćliddej dla. delegatów  trzech dieeeszyj 
g r ickc-katoliokic.h Małopolski W -schol (KAP.).

NIEUDAŁY ZAM ACH NA SĄD. Nocy one- 
gclajszej woźny sądu okręgowego w  Lasku 
koło L adzi, ‘zauważy! jakiegoś mężczyznę, krę- 
cącegę się pod oknami sali, zaw ierającej archi­
wum sądowe. Na widok woźnego nieznajomy 
począł uciekać i ukry ł się na pobkslrem  polu. 
Pod oknami archiwum znaleziono flaszkę 
z płynem łatw opalnym , zapałki i narzędzia ka- 
siarskn. Policja stwierdziła^ żS nieznajom y 
m iał zamiar podpalić sąd, a szczególnie arch i­
wum sądowe.

MASZYNISTA W YPADŁ Z POCIĄGU. Z po­
ciągu tow arow ego na odcinku Chorzów— Bli- 
z.ny Śląskie w niewyjaśniony dotychczas spo­
sób w ypadł m aszynista, prow adzący ten  po­
ciąg, W. Błaszczyk, k tó ry  spadając pn s tro ­
mym plancie ciężko się, poranił i w stanie nie­
przytom nym  został odwieziony do szpitala. 
Palacz, zorien tow aw szy  się w sytuacji zatrzy­
mał pociąg. B adany przez policję nie umie po­
dać przyczyny -wypadku Blaszczyka.

KASIARZE PRZYGOTOWALI SIĘ DO WY 
S 7Ę F U  W  ŁODZI. W ywiadowcy policyjni 
w Lodzi zatrzym ali onegdaj w nocy dwóch ka- 
B arzy  w czasie Obserwowania przez nich je­
dnego z banków  łódzkich, w  którym  prawdo-, 
.podobńe mieli dokonać włam ania Znaleziono 
przy nich w walizce wszystkie przybory, słu­
żące do rozttruwarna kas. Wlamywafcfee ci są 
członkam szajki, k tó ra  już od dłuższego czasu 
dokonyw ała w łam ań na terenie,' województwa 
łódzkiego, przeważnie do kas gminnych i ma­
gistrackich

 X ---------

Uroczystości ku czci Pł. W i i rc i fe j j i f  
p d ł u | j §  w Jedrząjowis.

Z Jędrzejo-wa piszą nam : Tegoroczna uro­
czystość Rl. W incentego Kadłubka, k tóra ob­
chodź’ się w Jędrzejow ie ;przez osiem dńi od 
20 do 27 sierpnia, zgromadziła do p jobu  tego 
P atrona Polski ogromne rzóśze pobożnego In­
du n ie ty lko  ż. okolic- Jędrzejow a, ale i z dal­
szych stron  Polaki. .Codziennie przez całą 
oktaw ę, wielka, p rasta ra św iątynia p o -fy ster- 
ska w ypełniała się wiernymi- po brzegi, w nie­
dzielę zaś 23 sierpnia przybyło ma oko­
ło 15 tysrięoy h.dzi. .Rr-zęz całą ototaw.ę kilku­
nastu  kapłanów  słuchało spowiedzi od: rana do 
wieczora. W ielką pomoc okazali- 0 0 . Gystarśi 
ze Szczyrzyca i Mogiły. Okoloną tysięcy ludzi 
.przystąpdo do Kcnnunji św. Każdeco d-n-ia pod­
czas oktaw y urządzane były wismulne Korminje 
św. poszczególnych stanów , dla k tęryeb  piękne 
bardzo i podniośle nauki wyg-laszal proboszcz 
mu jscow j. ks. p ra ła t s t.  'Marchewka, (•edziem- 
nie też na sumie i na nieszporach różni kazno­
dzieje świeccy i zaik onni wygłaszali kazania,

„Tydzień Spcłeczny“ w Lublinie
Referaty ks. Szymańskiego, ks. Meysztowicza i prof. Górskiego.

A JEDNAK b l E L S M E  D Y W A JO  H h Z O D U J Ą
K U P U J

Czw arty dzień kursu  rozpoczął się. jak 
zwykle, Mszą św., poczem ks. rlr. Tadeusz 
K otow ski wygłosił referat ..Pojęćie narodu, 
w  świetle nauki K ościoła11. W  dyskusji kilka 
osób żywo polemizowało, z referentem. N a­
stępnie ks. prof. dr. W alerian Meysztowicz 
z W ilna wygłosił św ietny referat ..Pojęoie pań­
stw a w świetle nauki Kościoła" D yskusję 
m usiano nieste ty  z braku czasu odłożyć do 
następneg-o dnia, mimo ogromnego zaintereso­
wania, wywołanego referatem . Obiad minął, 
jak  zwykle, bardzo wesoło, przy akom pania­
mencie śpiewów-. (Czytano żywą gazetkę itrl. 
Po południu ustalono program pracy dla 1®  
koleżanek na. sekcji koleżaggŁ. ffimgBE&ni 
inni Uczestnicy knrfeu gwiedzali zabytki lu ­
belskie: katedrę, zamek, kościoły i stare mia­
sto z krętem i uliczkami, czerwono malowaijemi 
póchylonenn domami.' 0 .g a d z . 1'7 p. S tarow iey­
ski wygłosił referat p. t. Akcja, katolicka, 
Referent poruszył tem £t' tak  często już om a­
wiany-,-- ale s ta n o w ią c y  dalszy ciąg referatu

re isĘ łgaaatszaas s zEi BłaaEaaaBasau asas -araossu:

ks, Rrossa. Wieczorem w czasie wieczerzy, ks. 
dr. Władysław- Lewandowicz opowiadał o po 
czątkach nichu  odiodzeniowego we w szyst­
kich środowiskach- W arszawie, Krakowie, Po 
znaniu, Lwowie. Lublinie i Wilnie. Następom 
odbyła się konferencja religijna ks. St. W ojsy 
o bierzmowaniu.

We czw artek w ysłuchano referatu ks. prof. 
Antoniego Szymańskiego; ,,Katolicy a polity­
ka". Referent omawiał zagadnienie z punktu 
widzenia religijnego i moralnego. Tłumaczył 
błędy popełniane* zwykle na tern polu. oświe­
tlał stanowisko Kościoła. Katolicyzm —  mó­
wił referent —  jest ponadparty jny, natom iast 
katolief- powinni brać czynny, inteligentny' 
udział w żywiu publicznem. Referat i dyskusja 
ciągnęły' się aż cło południa. Po południu od­
by ła -się  dyskusja nad referatem ks. Meyszto­
wicza, poczem odbyd sjg referat p. prof. Gór­
skiego o encyklice ..Quadragesimo aimSj1 i jej 
znaczeniu. —• W ieczorem wygłosił konferencję 
JśgE Meysztowicz. M. Z.

_  »»?iWiE»CT!Eg3WŁ. H .lł

d : m ś t r ? '  ś m i - m t m .

FoSoritsa w e  W ło s z e c h .
Dcnoszą, z Rzymu: Cały' szereg pism włos, 

k ’ch zamieścił opis przebiegu kongresu eept>- 
ran tystów  w K rakow ie. W łoski dziennik w 3p 
rytreii „U Quctid ano Entreo’1 zasnitścił długi 
op's stw orzenia legjcnu Frań.uszka Nullo t 
walk powstańców polskich w 1?J}1 r. Na k u r­
sach uniw ersytetu dla cnd&raiemców pro*. 

Kestor Lo Gatto wygłosił prelekcję n a  tem at 
sztuki w łoskiej w k rajach  słowiańpkk-h. obszer­
niej mówiąc o dziełach sztuki włoskiej w Dol- 
see. Skrót prelekcji został zamieszczony w  Biu­
letynie Uniwersytetu dla c.udz»zii'?m.-ów w ?Pe- 
rugji. W  tryjesteńskim  „Pcpclo di Trieste" po­
jaw ił się wywiad ze Stefanem Biedrzyńskim  
na temat teatru pclsk ego. W „Gazetts de* 
Mezsc-gicrno" wi^Bari ukazał się doskonały' ar­
tyku ł p. Dario Lischkego o Polsce 1 o poret: 
gdyńskim

S^ieudały' „ r iz is ń  p ro p a g a n d y "  w o ln o -  
•TsyśSścIeSa w  H o la n d ii.

H olenderska organizacja wolnomyślicieli, 
zgrupow ana w  stow'arzy7szeniu ,-D ageraad'1 
(=  Śwdt) postanow iła w 'ykonać generalny a tak  
na. szczerze ka to licką  prowńncję Iim burgu  
przez urządzenie t. zw.' ''„cłnia p ropagandy '1. 
Zjeżdżający się jednak  z ró żn y ch . stron Ho 
landji „wolnomyśliciele11 zetknęli sie z nadzwy­
czaj wrogiem, choć zawsze przy zwoi tern w for­
mie stanowiskiem miejscow-ej ludności. Od sa­
mego ran a  w szystkie domy w prowuncji Lim- 
burgu udekorow ano biało-żółtemi chorągiew­
kam i '(kolory- papieskie), takiem iż chorągiew ­
kami ozdobiono w szystkie w ozy,^sam ochody, 
rowery, naw-et pługi.' Przybyw-ającyrch „wolno­
m yślicieli'1 nieodmiennie wszędzie w-itały tłu ­
my- w barw y pap’eskle udekorow anej ludności, 
nigdzie nie dopuszczającej do przemówień 
i rozdawania ulotek. Zazwyczaj ag itatorzy  pod 
ochroną policji mogli ty lko  udać się do so ­
cjalistycznego dem u robotniczego, o ile taki 
istn iał na miejscu, by niebaw-em, ciągle oto­
czeni tłumem z białożółfemi kokardkami przy 
boku, wrócić, skąd przybyli. W  M aastricht) 
wieczorem kato licy  zorganizowali w ielką pro-, i 
cesję, jako pro test przeciw  dałszy-m zakusom i 
„■wolnomyślicieli'1. T ak  licznej procesji i nia- j 
nifestacji uczuć religijnych dawno tu nie wi­
dziano. (KAP).

ZGON UCZONEGO POLSKIEGO W WE­
NEZUELI. W  W enezueli zmarł młody polski 
uoźony dr. Edward Antoni Kiliński. Dr. Kiliń 
■śbi uke-ńezył Szkołę Górniczą uirbw&rsytetw 
Golumb’a w  Nowy-m Jorku  i w ysyłany byl na­
stępnie w- celach Tankowych do F auady . Me­
ksyku  i Gujany holenderskiej. Ostatnio bawit 
w  W enezueli, gdszię jafep zawodowy geolog b;-- 
dal tam tejsze pokłady nafty  z rairreuin Ca­
racas Petroleum Corporation. R idzińa dr. K i­
lińskiego m ieszka w- Pelsce,

najczęściej przema.w-iał ks.. prałat, dr. A. Scb- 
czyński, dyrektor Ak-oji K atolickiej z Kielc. 
Sumę w niedzielę odprawił w kościele ks. prze­
or Cystersów- ze Szczyrzy-caj Fr. Stano, rów­
nocześnie drugą sumę na obśfernym  placu 
iprzed kościołem edebrow al ks. p ra ła t dr. A. 
Ręczajski 7. FrzpdbSfzft. Wspuniule wypadła, 
w  niedzJelę po sumie, w ielka p ro c ^ ja  z Reli- 
kyiji.jąmi Bł. W incentego K., w Której wzięły 
udział liczne bardzo liraetw-a. sodalicje Marinr 
stóe. stowarzyszenia katolickie młodzieży, T o­
warzystw o -Sokó ł’1-z. Tedrzójowa. k ilka S traży 
fiużarny-ch. dwie orkiestry, liczna dziatw a 
7. miejscowej ochronki w-jpirzaślioziny-cb stro jach  
krakow skich i niezliczone JrzfiSjte. wiernych. 
Blegc/slaw-ień-Wo Rehkwi.jami Bt. W incentego 
zakończyło te. piękne i podniosłe uroczystości.

as gaologów karpackich w Pracze
Dnia 31 sierpnia otw arty  zostanie w P radze 

trzeci kongres karpackiego stowj-zyszenia, 
geologicznego. P ro tek to ra t kong-esu objął cze- 
chośtow-ack miiiister szkolnictw a Dr. Iwan De- 
r e r , . Stowarzyszenie to  założone zostało na 
m iędzynarodow ym  kongresie geologów w Bruk 
seli, a, należą do  niego geologowie Polski, 
Czechosłowacją Rumunji i Jugcsławji Oprócz 
delegatów- ty-cb państwy, w  kongre.be w-ezmą 
udział rówmież geologowie z Francji, Anglji, 
Belgji i Niemiec.

Stowarzyszenie wytoczyło sobie za cel 
geologiczne zbadanie terenów karpackich. 
W skład delegacji polskiej w chodzą prof. K a­
rol Bohdanowicz z K rakow a i prof. J . Moro* 
zew-iicz, dyrek to r państw ow ego In sty tu tu  ge­
ologicznego w  W arszawie. Najliczniejsza bę­
dzie d°legacja czechosłowacka z znanym pra­
skim geologbm  prot. 0. Purkyniom dyrek to ­
rem państwewego In sty tu tu  geologicznego 
w P radze na czele, k tó ry  iwłaściwiie jest orga­
nizatorem  kongresu. Uczestnicy kongresu zwie 
dzą następnie Czechy póln. i T a try  na Słowa- 
czy-źnie.

Dwa nowe uzdrowienia cudowne 
w Lourdes,

D nia 24-gn b. m. tekarzom  Biutra stw ier­
dzeń przedłożono do zbadania szereg nowych 
w ypadków  uzdrowień. Na specjalną uw-agę za­
sługują. dw-a, z n.ich- jeden doty-czy panny 
Daufresne z Paryża, k tóra od 10 ła t chorowała 
na gruźlicę płuc i była, leczona w szpitalu  Ho- 
tel-Diou. a  drug: panny A rpent z .Angouleme. 
k tó ra  przybyła do Lourdes z bardzo poważnem  
zapaleniem otrzewnej n a  tle gnuźlioznen' i u 
k tórej po  kąpieli w sadzawce w  dniu 20 sierp­
nia zaobserwowano nagłe ziukn ęcie choroby. 
Zarówno te  dwa, przypadki, jak  i szereg in­
nych. będą. zbadane przez Biuro stw ierdzeń, 
które w swoim czasie ojflosi rezu ltat swych 
badań. (KAP.).

Kongres międzynarodówki katolickich 
związków zawodowych.

W dniach 4 i 5 w rz eśn a  b. r. odbędzie się 
w  U trechcie dirugi międzytnawodowy kongres 

robotników  katolickich, Pierws7,v. jak w iado­
mo, odbył się  w  1928 roku w K olonj1' Głó­
wnym tem atem  obrad będzie ostatnia encykli­
ka społeczna „Quaarages:sno anno’1. Fozatem  
omawiana będzie spraw a kryzvsu ekonomicz­
nego, oraz międzynarodowej propagandy bez­
bożnictw a i walki z n ią  ze strony zorganizo­
wanych robotników  katolickich. (K A P).

Straszna powódź na Kaukazie.
K sukaz został ostatnio naw iedzony żywic 

Iową klęską powodzi, k tó ra  wyrządziła olbrzy­
mie szkody. W edług dotychczasowych obli­
czeń. w m ieście .^ach iczew an w Azmhejdżanic 
utonęło 40 esób. Szalejący żywioł zburzył 150 
domów. .120 domów natcmia.st zo-Jałn powa­
żnie' zagrożonych. Woda zalała również gma­
chy rządowej oraz t. zw. „pałac Sowietów '1, 
k tó ry  pod naperem  w ody zawalił się. W  m iej­
scowości Ordobat" powódź zburzyła gm achy 
miejscowego ’ szpitala. Port gruzami znalazło 
śmierć 30 chorych. W ładze sowieckie w ysłały 
k ilk a  pułków z garnizonu w  Tyflistę, celem 
zorganizowania akcji ratunkow ej Szkody wy­
rząd zen i przez powódź obliczane sąj na 10 m:l- 
jonów rubli. J a k  wiadomo, miasto Nstehmze. 
wań niedaw no zostało nawiedzone katastro fą  
trzęsienia ziemi

SZARAŃCZA NISZCZY ZBIORY. Z Afryki 
wschodniej donoszą, że olbrzymie obszary zo­
s ta ły  nawiedzone przez szarańczę. Żarłoczny 
owad zniszczył całkowicie plony pracy rolni­
ków. W obec trudności kom unikacyjnych spo­
dziewana. jest k lęska głodowa.
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W ie lk i obława w Bsrlinis.
Ostatnio w dzielnicach robotniczych w Ber. 

linie przeprowadzono obławę przy udziale przo 
szło 1000 urzędników na sam ochodach cięża­
rowych. Obstawiono te bloki ulic, co do któ­
rych zachodziło podejrzenie, że zaw ierają ta j­
ne składy broni. Aresztowano 5C osób. Obława 
m iała na celu w ykazanie łączności pomiędzy 
kom unistycznem i organizacjam i Berlina, a o- 
statniem i w ypadkam i krw aw ych napadów  na 
policję berlińską.

10.000 !ud’ i umarło z głodu w Chinach
W edług doniesień z Szangha.u, pełnomoc­

nik rządu nankm skiego Lu, w ydelegow any 
celem organizowania pomocy ludności prowin- 
cyj, dotkniętych k lęską powodzi, nadesłał do 
Nankinu raport, zaw ierający wstrząsające szcze 
góly katastrofy. Prow incja W uhar przedsta­
wia okropny w idok spustoszenia. Zanotowano 
tam dotychczas 10 tysięcy w ypadków  śmierci 
głodowej. R aport kończy się stwierdzeniem, 
że o ile rząd nie poweźmie natychm iast środ­
ków nadzwyczajnych, ludność prowincji W ur 
han skazana będzie na zagładę.

Wspaniały rozwój misyi w Rodezji.
Ja k  donosi agencja „F ides11, w ciągu czer­

wca b. r. prawie w e w szystkich misjach, na­
leżących do w ikarja tu  w  Bangweolo (R ode­
zja północna) odbywały się iiezne uroczystości 
chrztów  świeżo naw róconych krajow ców. N aj­
w iększą ilością chrztów  m ogła się pochwaMó 
misja w Malole, gdzie w  ciągu jednego dnia 
przyjęło chrzest św. 285 osób dorosłych, oras 
80 dzieci tych neofitów. Jednocześnie około 
50 par neofitów potwie-dziło jeszcze w  pogań 
stwie zaw arte m ałżeństw a Sakram entem . W  pa­
rę dni później w tej samej misji w ik arju si 
apostolski udzielił Sakramentu bierzmowania 
ponad 500 osobom.

Należy zauważyć, że tego rodzaju  gremjalnft 
chrzty  odbyw ają się zazwyczaj ty lko  dw a lub 
trzy  razy do roku. Obecna liczba katechum e­
nów n a  terenie w ikarja tu  Bengweolo docho­
dzi do 63.000 osób, a. około 40.000 d la  b raku  
m isjonarzy musi oczek;w ać swej kolejki.

Oiekawy szuiegół z życia papieża 
Leona XIII.

Konrad Ouechj w artykule, opublikowanym  
■przez czasopismo „La Rassegtia Grafica11 po­
wiada epizod, dotyczący ostarnich tygodni ży ­
cia Papieża Leona NUL Podczas choroby Pa­
pieża. organ watykański „Osserrat ra Roma­
no1’ drukował stale biuletyn medyczny o sta­
nie zdrowia Leona XTH. przyczem pismo było 
starannie chowane przed Papieżem, któremu 
doktorzy nie chcieli wyjawić prawi,y. P e w n ^ i  
dnia Leon XIH. zażądał num erur „Osseiwator* 
Romano11, aby przeczytać w  dzienniku tpksł 
biuletynu. Od tego czasu redakcja przygoto­
wywała pospiesznie specjalny numer w 15 czy  
20 egzemplarzach z biuletjniem medycznym, 
zredagowanym ad hoc dla wyłącznego użytku 
Leona XIII.. który, jak wiadomo, nie ukrywał 
chęci przezwyc iężtnia choroby i  dojścia do stu 
lat żywota.

Ostatnie dorożki w Berlinie.
W pdług danych policji berlińskiej, w stoli* 

cy Niemiec istn ieje obecnie ty lko  już 116 do­
rożek konnych, a że liczba ich w ciąż s ę zmniej 
sza, prawdopodobnie więc pod koniec bieżące­
go roku dorożek tak ich  pozostanie w  Berlinie 
nie -więcej jak  setka. Ciekawe je s t przytem , 
że i liczba dorożek samochodowych zmniej* 
szyła sj<* ostatniem i czasy znacznie. Gdy jesz­
cze w  1928 roku było dorożek takich 9.119, 
to na 1 lipca b. r. zarejestrow ano ich juS 
ty lko 8.895.

AUTOBUS Z 36 LIDŻMI W G Ł Ę B O K IM  
ROWIE. Z Ołomuńca donoszą o wielkiej ka­
ta s tro fo  autobusowej. Oto szczelnie wypełnio­
ny autobus 36-ma Juaźmi now ootw artej nań- 
■stwowej lin.ji au to lusow ej. zjeżdżając z pagór­
ka, wy.wrócJ się do głębokiego rowu Roz- 
.paczliw-e krzvki i jęki rannych sprow adziły 
na miejsce mieszkańców pobliskich domostw, 
k tórzy  .udzielili rannym  pierwszej pomocy. — 
Szczęśliwym trafem przejeżdżali tą  sam ą sza. 
są dwaj lekarze, którzy opatrzyli n a  nfejse tt 
najciężej rannych. Z posrod 18-tu osób, odwie­
zionych do szpitala, dwie walczą z? śmierci*. 
Przyczyny katastro fy  dotychczas nieetwliar- 
dzono.
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P rosim y P T . A b o n e n tó w  
o ry ch łe  u iszczen ie  p ren u m e­
raty  na m iesiąc

w r z e s i e ń  
R ów n ocześn ie  zw racam y się  

do w szystk ich  ab on en tów  za­
legających  z p ren u m eratą  z go ­
rącem  w ezw an iem  aby zech c ie li 
n iezw ło czn ie  za leg ło śc i w yrów ­
nać.

Giy urządzoną bqaz:e ohmpjada 
słowiańska?

W 'prasie cifóchostortiickioj pc-jawiły 
w ostatnich dniach w iadem ości o możliwości 
urządzenia prawi dloW-o Olinip.ja,!y sio-
v la/isl: ch w  lniędżyHj/.asio kiedy ifrżi^dźnno 
olimpijskie gry  świaitowe.”1? prawa ta  s taU  *'1 
ak tualną , zwłaszcza po w ie lk im  dc:wodzeniu 
Gier Masai-yim w Pardubicach. Pnn-uji przńk*>- 
nanM, że Olimpjhda slow iau^ka mogłaby 
i,h1Iiv« mu rówjioczcetiiio' z Grami Maśakyka. —• 
Sprawą tą źyy.-o inlorosują gin ezeeiioślown'’* 
kie koin spor! owe,. W ostał u r li  dn iao i ha dany 
j(v-i, obecnie ft-ren w Ruhjąrji i J f e u p ii^ jo  
w celu 'vySuiiilo'\,in'a. Cthv tamtejsz ’ koła. Spor 
to  we uio zgodziły! \ sio na, wzięcia udziuhi 
w lakiem pr/.edsięy,zięc.in,

O ile chodzi o stanowisko Poi*’] i to )}l>? 
kapitan Mmiński w roku 11)20 na wioczork'*, 
Ui+bytoro po  zapadać,1' lel,.koatlelyc;iiveli, w yra­
ził żyezfmie. hv sp o r to w y  ehiwi.ań-s -y rogu-l.a.f- 
nie zjeżdwili s :ę na wspóHcm przedsięwzięciu 
e.porlowem. 1’rzod kilkoma ta ty  myśl ta nio hy- 
ta dn zrealizowania ale nbecii.i<\ kiedy naw ią­
zane zw ia ły  Ścisk) stosunki pouręd/.y sport-ow 
cami na-m-dów słowiańskich. n wiole iatńnW 
m ożnahy myśl to zrealizować.

Stportowey polscy i ezeclioskiwa"..'y spoty­
kają się regularni-; coeoezire na, różnych popi" 
SU"di sportow yoli, f-ool bajowych, plynsk-Ktah) 

■szermierczych. lt'kkoatletyoznych i i. p. Gw— 
eiicrslowa-cy na-fcojnisi-st n lrz t tri u ja  4-cisly Jco»- 
łakt, •/, K|K>rtK«Mcatni jugosłowiańskim i który w  
piYzipm sportow y w  ostatnim  e-ufc*- /.nacztiln 
się podnr-.si.

Wioski r/,c czeclio.-lowaccy zum oponowali 
wiośiatrzom polskim i jiiyoshnv .iński-m urój* 
tnaloh, dalej cykliści zaproponował' cyklistorw 
tych ■prcńslw ii Rnłgarji uspó.lno popisy. Opróc* 
tego ,‘prowadzone są. pe>rtra'k facjo w sprawie 
czediesłnwacko-pcjlsko-jiisoslow^ańskkigo trój • 
ma tchu plywacki-ogo. Gdyby jtge-lsięwzien ’a 
to u rządzono . zostały ji-dnw/.cśnio. to hylyhy 
to wielkie .pop:sy sjrttTtowo kfóre zapewne cl<* 
r-zylyby się  W Olką -JtOpIlltillMOŚc/a

W Czochoslowa-cji projekt, nrzad-r.Ąi.ia 01 im 
pj.udy słowiańskiej przy ję ty  /.ostał z onliwjO- 
/.niie.ni. a  w ro lsco . gdzie jkOWftal.a myśl nrzą.-. 
tkan iu  fakieyo .pnwklsłęw/.iocia. ic,re:n jest, w fe* 
żrlej oliwili przyg-Głonu-ny to  też należy s!& 
spody "owae, że niebawem śu ia f słow iański p o ­
dziw lać -hąazb-i w ‘&l.kio oWsAjSny swych pjir/r- 
tnwców, a. fdim ppola Słowiańska law i '.in praw­
dziwym od,po^ ierlniTconi nfotifajbkicli ..Kamp*'1 
spielc1’.

Wspaniałe nagrody d!a najlepszych 
strzelców.

L>tdc#f;Ktja Irtmctraktł na. sl rz^leckio njistreo* 
f-l.wa, świata, wa Lwowie złożyła, w komitecie 
organizacyjnym  zawodów piękny pnhar k ry sz ta  
Uiw.y, dar Prezydenta Republiki F ra n c u s l '«(» 
przeznaczony dla najlepszego strzelca polskiego 
z karabinu wojskowego w trzech postaciach, 
oraz srebrny zegarek, ofiarowany przez Frasn- 
cuski. Związek Strzelecki,

D elegacja norweska, złożyła piękny "k rę t 
•Wikingów, w ykonany w  srebrze, delegacja w iń­
ska  —  gablotkę, zaw ierającą ó medali i koro­
nę królewską., w ykonano ze złota, delegacja cz» 
sk a  —  ,pnhar z czeskiego kryształu  p rz e z n a c z o ­
ny d la  najlepszego Strzelca polsk -go z karab i 
ku, m ałokalibrow ego w  postawne leżącej. Dele­
gac ja szwmdzka —  ofiarowała artystycznie F T ' 
konn.ną wazę. (PArF).

N ied z ie la  sportow a.
Podajem y dalszo w-yniki uzyskanie w zawa­

dach sportow ych rozegranych w ub. n ie d zH ę 
na, boiskach polskich:

W wyścigach motocyklowych na t.nrze ko- 
ila.nsk.iim !K S. Oracovia młody- m otocyklista 
Rrzezoń przebył jedno okrążenie to n i w  16.# 
sek, kinie w yniki uzyskano na tych z a w o d a c h ,  
w którymh wzięło udział zaledwie 7 z a w o d n i ­
ków  i  15 wyszczególnianych n a  ogłoszeniach, 
należą do słabych,

W  czasie sobotnich w yścigów w yrzucony 
został z m otoru n a  wirażu p. Aksman. W ypa­
dek łem, k tó ry  mógł skończyó się dla braw uro­
wego m otocyklisty  tragicznie, na szczęście 
pociągnął za sobą żadnych ni omal następstw . 

Mistrzem Śląskiej Ligi piłkarskiej została 
drużyna Naprzód (Lipicny) po zwycięstwie nafl 
Amatorskim Klubem Sportowym w stosunku 
2:0.

Mistrzem Polski w  pięcioboju został V ie. 
c/orek z 3 ;p. sap "Wilno, zdobywając 3442 
m m k t y ,  —  -r-

E y s ta rd  Zam orra, najlepszy bram kerz na kon 
tynencie E uropy  objeżdża ze swoją drużyną, 
Której je s t kapitanem , główne m iasta  Europy. 

Obecnie drużyna jego baw i w  Niemczech.

' U s e & B l f  e i e f e a w e .
»
Ruiny praskrego miasta w Meksyku.

W  dziewiczych ańedo,stępmy cli lasach stanu 
T e ram iz , w okolicy osady CSan doso Acateno, 
w ykryE  archeologowie ru iny prastarego  m ia­
sta , pochodząceg-o praw dopodobnie z epoki t. 
zw. „PapantlaN Rnńiy, ciągnące się n a  prze­
strzeni przeszło dwu kilom etróz-, są stosunko­
wo dobrze zachowane, ulice, place i p o s z c z e ­
gólne budowle dają  się dobrze odróżnić. Po­
śród nich wznosi się piramkla wysokości 20 
metrów. Gale m iasto  .je&t dziś zarośnięte lasem, 
który trzeba będzie usunąć, aby pal' życie zba­
dać to bardzo cenne —  zdaniem uczonych —- 
odk.Tyc:e.

Ciężki slan  finanisowy Anglji, k tó ry  spow odow ał dymisję gabinetu, zmusił króla, angielskiego 
do orzerwania w -poc/,ynku letniego. Na, rycin ie widzimy króla. J.erz&g§, kroczącego przpd 
frontem hom panji honorowej przed odjazdem z zamku Balmoral w Szkocji. Na uwagę zasłu­

gują interesujące m undury żołnierzy szkockich w spódnicach.

I f ó u c f ź  m P Ę f i f  m v r * i € z p ‘.
„Przemowa J . E. Ks. Biskupa St. Adam­

skiego na obchodach jubileuszowych encf Re­
rum  N ovarum “, K atow ice 19-31.

Uroczystości jubileuszowe w 40 rocznice 
^Renim  N ayarum 1’ udały  się dobrze w Polsce, 
a szczególnie na 0 ornymi Ś lą,ku. Niemahą 
w  tom zasługę ona Ks. Biskup Adaim ki. któiw  
osobiśe;e w ziął udz:ał w  urcczystcściach odpra­
w ionych w trzech ośrodkach przem ysłowych: 
w Rybniku, w  K rólcw -kicj Hucio i w Tarnow ­
skich  Górach. —  gdzie się obchody śląski? 

[Skoncentrowały. Przemowę, którą, wówczas wy- 
Iglaszał, wydano drukiem  obecnie. Wanto Ęię 
* nią, zaznajomić. Ks. Biskup Adamski ujął 

[trafnie ideoloarje encykliki Leonia NUT, a. Jego 
dewa tem więikszą. posiadaja wartość, że są  po­

parte bogatem doświadczeniem Mówcy.

Stuleoie machiny dynamoelektrycznej.
Dnia .39, b. ni. nęlinęlo  s to  la t od dokona- 

n ’a przez angielskiego fizyka, i c liem ka. .Micha­
ła Faraday’a wiekopoiumcgo odkrjmD faktu, że 
iprąd elektryczny przebiega w miedzianym dru­
cie, poru zanj m w pulu niagnetyeznem . Odkry 
y-ie to -byl.i p erwszą podstawą całego dalszego 
rozweju elektrodynamiki we wszystkich jej za ­
stosowaniach.

Urodzony w Londynie w 1791 r., jako  syn 
ubogich rodziców, sobie ^amemu zawdzięcza 
wielką sw oją wiedzę, bowiem pierw otna jego 
szkolna edukacja ograniczyła się do nauki czy­
tania. p ia n ia  i najelem entarniejszych rachun­
ków. Uraoę zarobkową rozpoczął F araday  od 
roli chlor, ca na posyłki u księgarza, a  potem 
termie,aiorą introligatorskiego. JjKfe futaj jednak 
korzyfjtal z każdej możności zdobycia poćlstaw 
wiedzy przi-rodniczej. Jako samouk otrzymał 
w r. 1813-tym stanowisko pomocnika laborato­
ryjnego w lor.dyńsk . i Royal Jnstitute. Od tego 
czasu życie jego było niepodzielnie poświęc-ene 
nauce.

IV reku  1800 liczm y włoski YoJta wDiy-oJ 
rz*ł stały  prąd elektryczny za pomocą słynne­
go s to la- zwanego jeąpo imieniem. W  1819 
Oersted, profesor iiimwerąytetu w Kopenhadze, 
■zauważył, że k :edy drut, przenoszący prąd 
elektryczny um ^szczony zostaje w kieriniku-

ipadlużnym ponad igłą kompasową, i-gla, ta- od­
chyla się na bok. O dkrycie 1o w ykorzystał 
w następstwie Francuz Amp«re, którego pom y­
słem je st możność korzystania z prądu dla, ce­
lów- sygnalizowania n a  odległość. Pierw szy, 
oparty na tej koncepcji, elektrom agnetyczny 
telegraf, jako  wynik laboratoryjnych dośw iad­
czeń i m alcm atycznej analizy, został urządzo 
ny  dzicki pracom dwóch niemiecKieli uczcny-h  
G auss'a i Weber'a, n a  k ró tk ie j linji w G etyn­
dze w 1SS3 r.

Odkrceie Oerst.eda. dotyc'?ące istnienia siły  
elektrom agnetycznej, jak również wyniki badań 
\m pere’a w dziedzinie m atem atycznych zasad 

wzajemnego m echanicznego oddziaływania p rą ­
dów elektrycznych, znane były  F arad ay ’owi 
wr momencie ro/.poczocia iprzezeń prac. dośw nid- 
czainj h w  tym  kierunku. W  r. 1 Sf?3 dokonał 
cii kapitalnego odkrycia: dowiódł że płaszczy­
zna polaryzacji skręca się pod wpływem ma­
gnetyzmu, co posłużyło za podstawę dn w yko­
rzystania siły przyciągania i odciąąranU', w ła­
ściwej elektrom agnesowi do poruszania m achi­
ny.. Możność w ytw arzania przeryw anego prądu 
elektrycznego za pomocą użycia cnergji m echa­
nicznej doprowadziła w dakzym  rozwoju do 
konstrukcji obecnych elcktromotorówr.

i Mm o .
Dalsze sukcesy p. Zaklickiej 

w Poznańskism i na Pomorzu.
św ie tn a  artystka  sceny krakow skiej, ,p. T 

Zaklieka. święci w dalszym ciągu zupełnie 
wyją.tkowie' sull-łoesy w Bydgo.sz-mzy ! miastach 
pomorekAh. O w ystępie -w Bydgoszczy p'Vze 
spraw ozdaw ca ..Dnia B ydgoskiego11: ...list to 
nk to rka  przepysznej rasy . o rzi łho spo ty k a­
nym intelekcie i kulturze. Ka-ż-ły jej gest 1 
ruc-h. każd;i słowo precyzyjnie intom  wanc by­
ło caickiem kuuyztu odtwórczego. .Stworzyła 
też postać ciepłą, żywą. przekonyw ującą — 
f-zczerą. zajm ującą 'widza bez reszty. Na szcze- 
gó ’n ą  iwzmian.kę zasługuje nad z wyezajnn, 
w-prost (po>kazowa um iejętność iwow ad-zenia 
djalogu. Spori.tanicznę w jbuohy  śmitwbu, z ry ­
w ające się raz po raz huragany oklasków, 
oraz wgr-towam artystce- po T. i If.  a Kem owa­
cje kwiatowe, l-yly niccalkow bym  j e s z c z e  iwy- 
raze-m entuzjazm,u i zachwytu, jaki zdołała n 
widzów wzbudzić’1.

W szystkie 1d występy, p odobn i’ jak  trzy 
osta tn ie  v,- Poznaniu, na które -ir-tyotóę dotlat- 
kowo izaproszeno. odbyły sir iJK-tp ’k °  -nrzy 
kom pletach wi-dzówi. ale naw et z dostawieniem 
dodarkow yeh krrseśjfh

FILM I REW JA W „B AG MELI".
W gm achu teatru  ,.B agatela1’ wprowadzo­

no  obecnie -inowację, iw po-st.ici połączenia 
przedstaw ień kinowych z produkcjam i aktorów 
rewjowych. Czy połączenie filmu z ..nadscen 
k ą “ zyska so-bie popularność iwśrcód mieszkań- 
rów  naszego m iasta? —• trudno  wyrokować 
po  oglądnięciu pierwszego programu Pom ija­
jąc nic nie mówiące nazw iska wwkonawców 
rewji, imusimy zwrócić uiwagę ,-żp pożądanym 
'byłoby e+arannieisze dobieranie tekrtów  ske­
czów i piosenek. Umiar w  słowach, d-owcip ak . 
tarniny, oraz ja.k najmniej tryw.jalnj eh a pr; e
etarzałych .szmoncesów11 żydowskich, __ oto
postailaty kulturalniej publiczności, poszukują­
cej sdrowiego humoru. Jeszcze jedno z astra c- 
tewie. -"Programy tego typu. są  n<oo3s§cnwied<alo 
jfl-la dzieci i młod-z-mży. k tó rej n ieste ty  dość du ­
t o  widzieliśmy na premjorowem przedstawię- 
to iii!

^ Set w ło ś n ie o ^ r z y m s .

Rząd wioski zamówił w zakładach DorniuFa w Allonrhein olbrzsm i aeroplan ri-silnikowy, 
wzorowano na, słyijńym Jii-odclu ,.l>0 X11. N'e<]a wno aparat fen wykonał pierwsza lot próbny 

z miejsca budowy d.J SpezziJ głównego porr-u wojennego we Włoszech.

■i ™............... .............................. ..... ........................................................................................a— — » w

D^iś w.ielka prem jera  w k inoteatrze  dźwiękowym

S w .  G e r t r u d y  5 .
R e w e la c y jn a  s e n s a c j a  w ie lk ie j  k lar ;,  i F o r y w a j ą ' - e  a r c y d z i e l e  d: w ię .kow e t e s o r o c z n e ; p r o d u k c j i .  
F c z e b o j o w r  ( lm  n i e b e z p i e c z u r c h  p r z y g ó d  \ n i e z w y k ł y c h  a t r a k c y j !

I Ł l d  S A
A w a n tu r n i c z y  d r a m a t  t r e l o w y  p e ł e n  b r a w u r o w y c h  w y c z y n ó w  o d w a g i  i n i e u s t r a s z o n y c h  

p o p i s ó w  z rę c z n o ś c i  i b o h a t e r s t w a .
W e 1 ro li  p o d w ó jn e j ,  n i e d n e c j£ n \o n v

H A R R Y  P E E L
k tó r y  . sw ą  g e u j a l n ą  g rą  w  sw y m  p i e r w s z y m  d i w i ę k o w c u  św ię c i  n iebyw -a le  t r iu m fy ,  
t t  i n n y c h  ro l a c h  O I J V I A  F R E D ,  H A N S  J l TN K E F M A N K ,  F i lm  k o lo s a ln y c h  w r a ż e ń  i em o c j i .  

W  p r o g r a m i e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .

P o c z ą te k  s e a n s ó w  o g. 5 , 7 , 9 ’10, w  n i e d z i e l ę  o  g. 3 . — C e n y  m ie j s c  n o r m a l n e .

Z ciężkich dni AngSji.
Zamorra »r jD ie id zie  

po E-uropie.
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1.000 bezrobotnych przed gmachem Magistratu.
W czoraj przed, południem zebrało się przed 

gmachem M agistratu około 1.000 bezrobotnych, 
przeważnie robotnikowi budowlanych; delega­
cja chciała uzyskać posłuchanie w  prezydjiim 
u rasta . jednak woźny oświadczył im, że człon 
kowle Zarządu miasta są nieobecni. W iado­

mość ta  w płynęła na zebrane rzeszo bezrobot­
nych deprym ująco. Policja usunęła ich z przeo 
M agistratu w  boczne ulice. Zarówno ginach 
M agistratu jak  i Urząd 'wojewódzki b i ł y  strze. 
żone siłnomi posterunkam i policyjnemi.

U r a t o w a l i  s  g ł ę b i n  o c e a n u -

W porcie P lym outh w dano  uroczyście wyrwa nych śmierci z zatopionej łodzi ppdwoknej 
„Posejdon" angielskich m arynarzy. .Tak windo ino, głośna ta  k atastro fa  'wydarzyła się przed 
paru miesiącami u w ybrzeży chińskich. Mimo energicznej akcji ratunkow ej nie udało się u ra­

tow ać dwudziestu ludzi z załogi.
"■roa

J a k  już donosiliśmy, M inisterstwo ośw iaty 
zaprzeczyło wiadomościom, podanym prze/, 
dzienniki, jakoby  zwinięto posady państw o­
wych lekarzy szkolnych i dentystów . R ząd nic 
zwinął tych posad, jednak posłał na eme­
ry tu rę  lekarzy etatow ych, proponując im 
równocześnie, aby pracowali jako siły kontra­
ktowe.

Zakłady średnio otrzym ały obecnie polece­
nie, aby wpłynęły n a  kom itety  rodzicielskie 
w tym kierunku, by to  ze swoich własnych 
funduszów, zbieranych w śród młodzieży, po­
k ryw ały  pobory lekarzy  kontraktow ych. T o  
samo odnosi sio do dentystów . Lekarze, k tó ­
ry ni zaproponowano przyjęcie k o n tra1-tówr, nie 
zgodzili się na propozycję dyrektorów, zazna­

czając, że nie mogą przyjmować pensji ze skła­
dek dzieci.

Ozis rozpoczęcie roku szkolnego. •
Dziś, t. j. wo w torek rozpoozyua się nowy 

rok szkolny -we wszystkich szkołach średnich 
i powszechnych uroc.zystemi. nabożeństwami. 
We środę odbędą się żałobne Msze św. za spo­
kój duszy ś. p. min. Czerwińskiego. Norm alna 
nauka rozpocznie się dn. 3-go b. m.

Ja k  ju t donosiliśmy n a  terenie m. Krakowa 
zredukowano w  szkołach średnich w szystk ie si­
ły  kontraktow o oraz 31 siły etatow e. W  związ­
ku z tern zredukowano względnie ściągnięto 
podwójne oddziały, tak że niektóre, klasy będą 
liczyły po 60 uczniów.

Kryjówki złodziejskie, w których ukrywali się
zbrodniarze.

f o  słychać
vs> t t r a & o w i e .

M it o r e k  T. św. Bronisławy, św. Idziego.
Ś r o d a  2: św. Stefana kr.
Ś r o d a  2: wschód słońca o godzinie 5.14, 

zachód o 3 8.44.
 ono— — -

PREZES D Y R EK C JI POCZT i Telegrafów  
w K rakow ie inż. Ju ljan  Gostw icki powrócił 
z urlopu w ypoczynkowego i objął urzędowanie 
z dniem 29 sierpnia b. r.

DYR. TEO FIL  TRZCIŃSKI po powrocie 
do K rakow a wygłosi w  dniach najbliszyeh od­
czy t o obecnym konflikcie teatralnym .

DODATKOWE SZCZEPIENIE OCHRONNE 
PRZECIW  OSPIE odbywać się będ 7.i o począw­
szy od 1 września codziennie, prócz niedziel 
i św iąt, od godz. .11— 12 w  południe w -Miej­
skim Urzędzie Zdrowia, Ratusz, plac W W. 
Świętych. O statni term in szczepienia dnia 30 
września 1931 r.

SPĘD BYDŁA I NIEROGACIZNY. W tygo­
dniu od 22— 28 sierpnia spędzono ,na ta rg i 198 
■buhaj?. 200 wołów. 128 krów, 23 jałów ek. 029 
c e łą t ,  8 owiec, 1030 sztuk nierogacizny, razom 
22?6 zwierząt. Spęzedano na konsumuje miej­
scową 2171 sztuki, na konsumuję innych gmini 
109; spęd zwierząt, był średni, nierogacizny sil­
niejszy. Ceny nip uległy zmianie.

UCZCIWY ZNALAZCA. Kierowca dorożki 
Samochodowej Nr. 133 Mnr.ja.n Gros.ak złożył 
w VI kom isariacie policji na dworcu kolejo­
wym w alizkę filców;;, hreuzewn. pozostaw ioną 
w jogo dorożce przez pasażera.

WYPADŁ Z TRAMWAJU. 7. tram w aju ja ­
dącego ul. Starowiślną, wypadł 35-lrtni Ju ljan  
G-p.istel, urzędnik, i doznał ogólnych obrażeń 
na  calem ciele. Ofiarą w ypadku zajął się lekarz 
Pogotowia ra t linko wago.

TALERZEM W KELNERA. IV restauracji 
Pasr-a. w 1 tynku Kleparskim przyszło do aw an­
tu ry  między gośćmi, w czasie k tórej jeden 
z nich rzucił talerzem  u kelnera Guttonflauma. 
.Doznał on rozcięcia skóry  na, czole, tak , że 
opatrzył go lekarz Pogotow ia i skierował do 
Szpitala.

POSTRZELONY W  BRZUCH. 'Do W ielicz­
ki przywieziono 7, Frzcbicsf.rzait 24-letniego 
Bolesława, K ota. ro lifka . postrzelonego ciężko 
z rewolweru w brzuch. Kola napadł i poranił 
aw anturn ik , oprys/.ek Ludwik Rzcszutko. k tó ­
ry  po dokonaniu zbrodniczego czynu zbiegł. 
Lega.rz Pogotowia, ratunkow ego 7, Krakowa 
przewiózł ofiarę napadu do szpitala św, Ła- 
7.1 r/.a.

KRADZIEŻE. Piotrowi Dulowi skradziono 
w restauracji przy ul. Rakowickiej portfel ze 
loO z|. i J2 doi. Dula okradli prawdopodobnie 
jego towarzysze. —  Policja w Borku Eałęekim 
zakw estionow ała u jakiegoś złodzieja laskę ze 
srehrnem  okuciem 7, napisem Br. K. Pawlik. — 
M. Goldfmgcrowi skradziono z przed .przystani 
w ioślarskiej M akkabi plecak 7, iprzyborarni spor­
towemu

 ------—  0 O0----------
TANIE OBUWIE dam skie od 15 złotych, 

ftięskie od 20 zł. poleca W. K apera, Kraków, 
Sław kow ska 11, św . Tomasza 29.
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REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: „On albo ja" 1'Harrr PeeT).
ŚWIT: Pat i Pafaelion „AT opałach".
SZTUKA: „Rango".
BAGATELA; „1'rzzguda l.ewj E<Utv' orai 

Tewja, p. t. „Wvjazd na łladere“.
ŚWIATOWID: ...Dynamit".
APOLLO: ...Fra Diacolo",
UCIECHA: ..Afryka mówi".
WARSZAWA; ..Młodość, in rozdn+iu" '• pi 

miętnika piętnastoletniej). Ton y.an Lvck. W, 
Ziłler.

CORSO: ,.AAr stepach Arizony".

DWA KONCERTY SYMFONICZNE Zawodo­
wego Związku Muzyków Polskich w Krakowie, 
odbędą, się w sobotę dwa 5 i niedzielę fi wrze­
śnia w teatrze ni. im. .1, Słowackiego. Program 
toypełnią, najwybitniejsze dzieła literatury .irimzyez 
fcyj. od klasycznej, aż po .modernistyczną, r tak 
w koncercie sobotnim wykonane zostaną: 1) O.a* 
łcnwskiogo: Symforija. patetyczna. 2) Różyckiego’ 
Anheli. 31 Strawińskiego; Suita. 4) Rymskiegi- 
K orsakcua: ('a.priccio ospagnol, zaś w .koncercie 
niedzielnym 1) Czajkowskiego: Symfnnja. \ r . e 
F-moll. 2) Stojows.kie.go: Suita polska, 3) Edga­
ra: Polr.nja. .oraz 4) T.an-iothe de OignonK: Anda- 
łousie. Dba te wieczory symfoniczne przygoto. 
■wujs znakomity dyrygent Filharmcmji warszaw­
skiej i łódzkiej p. Bronisław Szulc. '

Zjazd Rady Dzielnicowej Gh, D. 
na Małopolską Zach.

odbędzie się w Krakowie w .niedzielę 6-go 
września h. r. w sali Domu przy ul. Potockiego 
11 o godz. 10-tej rano. Porządek obrad obej­
m uje: zagajenie Zjazdu przez prezesa Karola 
Hcleksę. sprawozdanie o rozwoju Stronnictwa, 
oraz refera t o sytuacji politycznej w k raju  i za­
daniach Stronnictw a przez prezesa senatora 
'Wojciecha K orfantego. O godz. U-tej odbędzie 
się w sali iprzy ul. Potockiego 11 Akademja 
w ez.asie k tórej będzie przemawiał prezes K or­
fan ty  na tem at „Na przelotnie1’. AA As tęp na A ka­
dem je za imiennemi zaproszeniami, k tó re  wv- 

Ljła.ie Biuro S tronnictw a przy ul. Potockiego 11.

W związku z echam i morderczej zasadzki 
■bandyckiej przy ul. Poselskiej, k tórej ofiarą, ipa. 
dli trzej wywiadowcy, .policja aresztow ała T e­
ofilę Rożek (-!. 30) bez zajęcia, zam. Sobieskiego 
IG. Rożkowa, urządziła,.'w mieszkaniu Jaw orka 
.Mariana. (I. 28), bez zajęcia, przy ul. Klorjań- 
skiej 55. melinę złodziejską. W m elin ie  tej 
oprócz drogiej m elin y  w  Frzegerzalach w  m ie­
szkaniu Boguszów, ukryw aj i s ię  włam ywacze 
kasowi M akow icz, M ichalski. Mikołajczyk i inni. 
R ożkow a po ujęciu wym ienionych, melinę w  
m ieszkanki Jaw o rk a  przy ul. Florjańskicj zli­

kwidowała, przenosząc rzeczy, k tó re  ci tam 
przechowywali w różne miejsca.

Jako  pomocnych w ukryw aniu szajki przy­
trzym ano oprócz Rożkowej i Jaw orka — K o­
w alczyka H enryka (1. 22), zam. Sobieskiego 16. 
m alarza pokojowego licz zajęcia. Urodę Annę 
(1. 30), Ja c h m sk ą  Amnę (1. 27), oraz b ra ta  Mi­
kołajczyka —  W ładysław a, zam. R ybitw y 4, 
w którego mieszkaniu w  czasie przeprowadzo­
nej rewizji znaleziono sukna, płótna i t. p. oraz 
gotów kę.

aresztowano i odstawiono do sądu. Tragiczno 
zajście wywołało we w si w strząsające wra.: 
żenić.

SYN STRZELIŁ’ DO OJCA.

W RcgiUPeach w pow. chrzanowskim w y­
buchła sprzeczka n a  tle m ajątkowym między 
06-lctn.im Janem  Ciupkiem, a jogo synem  F ran  
Ciszkiem , któ ry  strzelił z rewolweru do ojca , 
raniac go w nogę. W yrodny syn. którem u w y  
trącano broń po strzale, zbiegł w niewiado­
mym lUerunku.

 0 0 0  -

0 budowę linii kolejowej Kraków-Miechów.
W  piątek 4 b. m. .0 ged-z. 5 po południu 

odkę Izie się w sali radnej na R atuszu zebranie 
obyw atelskie w sprawne projektow anej budo­
wy linji kolejowej K raków —Miechów. Po za­
gajeniu przez prezesa Izby przemysłowo-han­
dlowej w K rakow ie p. Epsteina, reprezentant’ 
Mm. komunikacji przedstaw i plany p ro jek to­
wanej linrjii K raków—Miechów, •pornem poseł 
Kluszczyński w ygłosi referat na tem at: „Reali­
zacja budowy kole ji K raków — 'Miechów'’.

 0 O0----------

ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO POLSKI 
W KOSZYKÓWCE. W  niedzielę 6 bra. o godz. 
11 rano na boisku K. S. ,,C racovia“ odbędą 
się zawody w fdłkę koszykow ą H. K. S. „Li- 
pinv“ G. Śląsk) —  „C racovia“ o wejście do fina 
łow ych rozgryw ek w koszykówce o M istrzo­
stwo Polski. Ze względu n a  ważność spo tka­
nia i dobrą formę Lipin, „C racovia“ w ystąpi 
w pełnym składzie, przez co mecz wzbudził 
zrozumiałe zaintoresowa n :e.

P r z e d s t a w i c i e l e m  A n g IM

na wrześniowe obrady Ligi Narodów został w y­
znaczony lord Robert Cecil, w ybitny polityk; 
z partji liberałów, w zastępstw ie m inistra spraw  

zagranicznych lorda Readinga.

Złagodzenie przepisów o egzaminach 
rzemieślniczych.

J a k  wiadomo, ustaw a przem ysłowa w  a r ty ­
kule 155 przewiduje, że kandydaci n a  czelad­
ników powinni do swych podań o dopuszeze- 
nio ich do egzaminu załączyć zaświadczenie 
z ukończenia nauki dokształcającej, publicznej 
w szkole dokształcając] rzemieślniczej. Szkol­
nictwo dokształcające jednak  znajduje się d o ­
piero w' początkowem  stadjum  rozwoju i prze­
to  około 80 tysięcy term inatorów  w  Polsce 
nie mogło dotychczas zdobyć odpowiedniego 
przeszkolenia.

W ychodząc z tych założeń i nie cłicąfl 
u trudniać młodym term inatorom  dostępu do 
rzemiosła, m inister przem ysłu i handlu zdecy­
dow ał się na zmodyfikowanie wymienionego 
przepisu ustawodawczego, do czego upow ażnia 
go t a  sam a ustaw a. Nowe rozporządzenie prze­
widuje, iż ci terminatorzy, którzy nie ukoń­
czyli nauki dokształcającej przed wejściem  
w życie danego rozporządzenia, a to  z tego  
powodu, żc w danem m iejscu nie było pu­
blicznej szkoły dokształcającej, względnie od­
czuwał się b rak  miejsc, mogą do swego poda­
nia składanego do Izb Rzemieślniczych o do­
puszczenie ich do egzaminu czeladniczego za­
łączyć zaświadczenie odnośnej władzy, że prze­
byli naukę w publicznej szkole powszechnej, 
względnie, że są. abiturjentam i specjalnych 
krótkoterm inow ych kursów  dła term inatorów . 
Uiga ta będzie dopuszczalna w ciągu trzech 
lat od daty ogłoszenia nowego zarządzenia.

AA7 ten sposób term inatorzy m ają ułatw iony 
dostęp cło czcladnietwa.

C elem  uregulow ania  nakładu  
prosim y o najrych lejsze uregu ­
lo w a n ie  p renum eraty .
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© 0  § > & k @ £ y  M a l a r s t w a  I  R y s u n k u

|  a r t ma!. Alfreda Terleckiego w Krakowie,
u l .  A ,  P O T O C K I E G O  11 .

R o z p o c z y n a j ą  si§ z dniem 1 września 1931 roku.
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Zbrodnicze zajścia na tle majątkowem.

ZABIŁ SIOSTRĘ SIEKIERĄ,
AYieś Biolcze w pow. brzeskim  była wido­

wnią krwawego zajścia. Między Janem  Dań­
com a  jego zam ężną skfdrą. A nną Tryczkow- 
ską. przyszło do gw ałtow nej scysji a a  tle spad­

ku po .rodzicach. AA7 czasie, sprzeczki Danie* 
porwał za siekierę i ugodził nią siostrę kilka­
krotnie w- głowę i plecy. Ofiara zbrodnicze,go 
b ra ta  runęła na. ziemio i zanim sąsiedzi spro-
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Zupełne uspokojenie na rynku walutowym

N a \varszaiwskiej giełdzie walutowej obroty 
w uh. tygodniu  były już zupełnie normalne. 
Podaż dolarów  zna oz nie się zwiększyła, w sku­
tek  czego kurs dolarów  gotówkowych uległ 
dalszej zniżce, spadając na rynku pryw atnym  
do poziomu 8.92 i jedna czwarta. —  8.92. 
W  związku z tern Bank Polski obniżył notow a­
nia z 8.95 początkowo do 8.94 i pół, potem  zaś 
na 8.93 i ,pół i 8.92 i pół.

Dewizy New Y ork utrzym ały się na niezmie­
nionym poziomie. 7, dewiz europejskich obniżył 
się lekko TPiedeti. inne bez zmiany. Za. ruble 
złote płacono 4.79 — 4.75 i pół, za czerwonce, 
sowieckie 0.38 dolarów.

Gale zapotrzebowanie dewiz pokryw ał pra­
wie wyłącznie Bank Polski.

Sowiety przenoszą swe zamówienia  
z Niemiec.

P rasa  czechosłowacka, zw raca uwagę, że 
w związku z kryzysem  niemieckim i niemożno­
ścią udzielania kredytów  długoterminowych, za­
mówienia sowieckie w Niemczech przenoszone 
są r a  inne państwa. W  odniesieniu do Czecho­
słowacji zauważyć się to daje w e wzroście za­
mówień sow ieckich w czerwcu do kw oty 150 
miljcnów koron. IV lipcu zamówienia, opiewały 
na kwotę 100 milj. ko., zaś rzekomo za 200 
milj. zamówień musiano przenieść n a  inne pań ­
stw a. srdyż firm y czechosłow ackie nip. mogły 
udzielić k redy tów  w  tych  rozmiarach. Zam ówie­
nia. dotyczyły  przedew szystkiem  czechosłowac­
kiego przem ysłu metalowego.

KIEROW ANIE INW ALIDÓW DO BADANIA 
SPECJALISTYCZNEGO.

M inister sipraw wewnętrznych w ydał okól­
n ik  do  w szystkich wojewodów w sprawie kiero­
w ania hrwalidów wojennych n a  'badania, specja­
listyczne.

P . m inister stw ierdza w okólniku, że inw a­
lidzkie kom isje rew izyjno-lekarskie i inwalidz­
k ie kom isje odwoławcze zby t często k ieru ją in ­
walidów do badan ia  specjalistycznego, podczas 
gdy  w  w ielu w ypadkach le-karze-członkowie ko 
misyj mogliby sam odzielnie określić uszkodze­
nie zdrowia inwalidów, korzysta jąc z przydzie­
lonych kom pletów  instrum entów  lekarskich i 
m aterjałów  aptecznych.

P rzesy łan ie inwalidów do badania specjali­
stycznego w  szpitalach należy ograniczyć _wy- 
łąoznie do w ypadków , w k tó rych  zachodzi isto­
tn a  konieczność korzystan ia z metod badania 
specjalistycznego (np. g d y  niezbędne jest. prze­
św ietlenie prom ieniam i Roentgena) i to ty lko 
w  wypadkach' w ątpliw ych, niedających się 
stw ierdzić m etodam i fizykalnemu {badanie krw i. 
obserw acja chorób umysłowych i t. d.).

ŚW IATOW E ZAPASY PSZENICY.
Z apasy pszenicy n a  świecie w dniu 1 sierpnia 

b. r. w ynosiły 14.5 milj. tonu, wobec. 12.8 milj. 
tonm w dniu 1 sierpnia 1930 r.

 X  -
Giełda krakowska.

Kraków 31 sierpnia. (PAT). Bank ■ Polski 
118i0 — 3% pożyczka budowlana 32.25—32.75.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 31 sierpnia. Dolary 8.92%. 8.94 %) 

&90%. Dewizy: Bełgja 124.50. 124-.81. 121,19; Łon- 
dyp 43,59%. 43.50, 43.23%: Nowy Jork 8 92 8,94. 
S.90; Nowy Jofek telegraficznie 8 92, 8.94, 8.90?

We w rześn iu  rozp oczyn a  s ię  nauka szk o ln a , 
S zu k an ie d o lirego  obuw ia je st to rzecz  m ozolna,

Dla rod ziców  m ających  tro sk ę  o sw e d z iec i, 
© la tych to KAPE85H otw orzy ł sk lep  trzec i 

Z obuw iem  d la  m łod zieży  — d ziec i w szystk iej sfery , 
Frzy u licy  S ław k ow sk iej liczb a  d w a d zieśc ia  cztery. 

Tu n a jlep sze  ob uw ie , w ybór bardzo w ie lk i, 
P ółb n cik i, w y so k ie , są  i p an to fe lk i.

Tutaj też  szk o ln a  m łod zież  bucika kupuje  
S o  s ię  n i ą  m istrz ICH P i  8  SI rz e te ln ie  zajm uje!

Holsndia wydziera morzu.

Holandja zyskała nową prowincję przez ukoń ozenie pierwszej fazy osuszania jeziora Zuidm. 
Między w yspą W ieringen a lądem sta łym  zbu daw ano olbrzym ią groblę, przez to  uzyskano 

20.000 hektarów  ziemi, nadają ccj się  dla celów ogrodniczych.

likw idacja tych banków założone zostaną fil je 
tam, gdzip dotychczas nie było żadnej in sty ­
tucji finansowej. W  ten sposób zniesiona zo­
stanie równocześnie konkurencja pomiędzy fi- 
łjami banków  zsyndykalizow anych, a sieć ban­
kowa ■ obejmie szeroką prowincję.

Syndykat banków  przystąpił w tych  dniach 
do obniżenia stopy odsetkowej, a mianowicie 
przy w kładkach bez term inu wypowiedzenia 
na, 5 proc,, przy w kładkach z trzym iesięcznym 
terminem wypow iedzenia n a  5 i trzy  czwarte 
proc. i powyżej sześć miesięcy na 6 procent. 
Na, rynku  finansowym postanowienie to przy­
ję to  z zadowoleniem, bowiem syndykat poka­
zał. że jest regulatorem  rynku finansowego. 
Uważane to jest za dowód solidnej pozycji 
banków  i przypuszcza, się, że to przyczyni się 
do stabilizacji rynku finansowego.

Chociaż w trzecim tygodniu  sierpnia 
muński eksport nie nabrał jeszcze należytego 
rozmachu, to  jednak Bank N arodow y potraf/t 
oostarać się o znaczne zapasy dewiz. Sądzi 
■ ic, że w ostatnich dniach B ank N arodowy 
-obrał przeszło pół m iljona liber szterlingów.

Równocześnie z racjonalizacją tranzakcyj 
bankowych wielkich banków  ak tualną sta.je 
;:ę kwest ja  wytworzenia syndykatu małych 
banków prowincjonalnych, co jednakowoż ze 
względu na wielką ich liczbę napotyka na po­
ważne trudności, tak , że należy przypuszczać, 
że, do utworzenia, syndykatu  banków  prowin­
cjonalnych nie dojdzie, a  utworzone będą na­
tom iast syndykaty regionalne, które współ­
pracować będą z państwem i Bankiem Naro­
dowym, zwłaszcza w dziedzinie kredytów rol­
niczych.

O przywrócenie zaufania.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 112 — Węgiel 18.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 83 — 5% kon- 

•łrąrsyjńa 44.50 >— 7% stabilizacyjna 68—69,56 — 
i(y% ko-lejowa 107—106.50 — 8%  Listy Zastawne, 
Banku Gosp. KTaj. 94 — 7% lis ty  Zastawne 
Bartku G-osp. KTaj. 83,25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 31 sierpnia. Paryż 20.15. Londyn 24,98. 

Ńr>wy Jork  5.13,75, Belgja 71.63. Włoch r 26-82%, 
Hiszpa?n)s. 46.25. Holandja. 207.15. Berlin 121,90. 
Wiedpń 72.23. Sztokholm 137.50. Oslo 137.40. Ko­
penhaga 187.40. Sofja. .3.72, Praga 15.22. Warsza­
wa 67755, Budapeszt ,90 00. Białogród 9.06. Ateny 
6.6ó%. Konstantynopol 2.43%, Bukareszt 3.03, 

Helsingfors 12.93," Buenos Aires 147,00.

F O M T E P I A W  © W

Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI
(dawniej Zyqm. Raba) 

Kraków , Rynek Głów ny 34.
(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonie 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła s n a  S a la  K o n c e r t o w a .

Sprawozdanie Insty tu tu  Badania kenjunktur 
% sytuacji gospodarczej za miesiąc lipiec, zwró­
ciło powszechną uw agę ze w zględu na wyraźno 
■podkreślenie przyczyn obecnych perturbacji na 
rym ku finansowym. One to bowiem — te ujem­
ne zjaw iska w stosunkach finansowych, m ają 
obecnie, jak  stw ierdza spraw ozdanie Insty tu tu  
—  decydujący wpływ  n a  położenie ekonom icz­
ne kraju , a  tern samem od ich usunięcia wzglę­
dnie złagodzenia zależyr odprężanie gospodar­
czej sytuacji. Do tych zjaw isk należy odpływ 
w kładów  z banków, ucieczka kapitałów  zag ra­
nicę i tezauryzacja w alu t obcych, spowodowane 
kryzysem  zaufania. Zarówno kapitaliści posia­
dający- swe w kłady  w bankach, jak i posiada­
cze drobnych kant. oszczędnościowych znajdu­
ją  się powszechnie w tym  stanie psychiki, że 
pierwsi —  w ycofują swe w kłady  z banków k ra ­
jowych i przenoszą się, do banków  zagranicz­
nych, drudzy wolą trac ić  oprocentowanie swych 
oszczędności a podejm ują je  z kas oszczędności
i zatrzym ują u siebie, w  domu. Tern stan  p sy ­
chiczny społeczeństwa i- ta  skłonność do paniki 
posunęły się tak  daleko, że jak  znowu zaznacza 
In s ty tu t w nikający w  układ  naszych stosunków 
•gospodarczych —  nietyliko nie może być mowy 
o jakiejkolw iek poprawie koniunktury  w  ciągli 
najbliższych miesięcy-, ale przeciwnie n a łeż r s’ą 
liczyć z dalszem zaostrzeniem się sytuacji fi­
nansowej i to zwłaszcza w ciągu najbliższej zi­
my. T ak  pesym istycznej oceny sytuacji nie za­
w ierały dotychczas żadne i. miesięcznych biule­
tynów Insty tu tu  Badania Koniunktur. Fokryw a 
się ona zresztą z panującym wszędzie i zagran i­
cą przekonaniem , że n a  sku tek  rosnącego k ry ­
zysu w  produkcji przem ysłowej i handlu, .zbli­
żająca się zima będzie rwała -nod względem go­
spodarczym szczególnie ciężki przebieg.

Ozem tłum aczyć ten kryzys zaufania, k tó ­
rym In s ty tu t uzasadnia krnwliikacie w obrocie 
finansowym? N astroje paniki i nieufności udzie­
lają się, masom niewątpliwie pod wpływem czę­
stych wiadomości o haukrnctw aeh wielkich in ­

sty tucji finansowych, których sama firma, nie 
mówiąc już o mają tiku dawała gw arancję najzu­
pełniejszego bezpieczeństwa powierzonych im 
wkładów. Pewną rolę odgrywa tu  .także speku­
lacja w ykorzystująca chwilowe kcu junk tu ry  na 
rynkach finansowych sąsiadujących z nam i k ra  
jów. ogromny w zrost liczby protestów  wekslo­
wych i t. d. Ale przecież upadłości w ielk :ch ban 
ków to zjawisko w ystępujące dziś nietylko u 
nas, ale w daleko większej i mierze zagranicą 
i tam  powoduje ono wst-rząśnienia w rozmia­
rach w Polsce niespotykanych — a przecież, 
czytam y w sprawozdaniu o ucieczce kapitałów  
właśnie zagranicę. 7'akże koniunktury spekula­
cyjne nie m ają charakteru  trwałego, są m e -  
m ijąjące, a  tu  otrzym ujem y zapowiedź dalszego 
zaostrzenia się sytuacji. W idocznie zatem są. 
jeszcze inne. bardziej zasadniczej natury  przy­
czyny, które powodują fen brak  zaufania tak 
ciążący na na-szem obecnem i w najbliższej prze­
szłości — położeniu gospodarczem.

J a k ą  rolę odgrywa zaufanie społeczeństwa 
do istniejących stosunków, świadczy najśwież­
szy przykład  Anglji. Jeszcze przed tygodniem 
funt tracił .na kursie z każdym dniem, zlotu 
odpływało do Francji, kryzys zaufania w ypła­
szał z kraju  kapitały . Z chwilą jednak gdy opra 
cowano szczegóły program u uzdrowienia stosun­
ków finansowo-budżetowych, gdy do realizacji 
tego program u przystąpił nowy rząd —  panika 
ustała i usta ł odpływ k a p ja lu  zagranicę, k ry ­
zys zaufania .minął.

T dla Polski sy tuacja  nie jest pod tym wzgłę 
dem beznadziejną. Trzeba, ty lko —  jak stw ier­
dza u końca swego biuletynu Insty tu t K oniunk­
tur —  stw orzyć warunki, by 500 milj. zł., k tóre 
zostały wywiezione, zagranicę względnie, stezau- 
ryzowane — by te k ap h a ly  wróciły do kraju. 
W ystarczyłoby to do up]v.miipn;a rynku pie­
niężnego i ożywienia produkcji. Idzie o to  jed­
nak. by  warunki dla przywrócenia, tego zaufa­
nia —  stworzyć!

M. P L E S Z O W S K ID O M

M E B L O W Y

D yw an u , B roftafg , f i r a n h ś ,  K oM ry, T apczany ,

BCRAKOW
MAŁY RYNEK L. 2 .

T e l e f o n  N r .  1 4 I - 3 U.
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Racjonalizacja bankowości w Rumunji

Środa 2 września.
Kraków (312,?). O. 11.40 Przegląd prasy; 11,5% 

Sygnał czasu, hejnał; 12.10 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14,50 Komuni­
kat.’ gospodarczy; 16 Program dla. dzieci; 16,30 
Płyty gramofonowe; 16,45 Komunikat dla! żeglugi; 
16.59 Radjokronika; 17,15 Płyty gramofonowe; 
17,35 Odczyt z Warszawy; 18 Koncert; 19 Rozmai­
tości; 19,10 świetlica strzelecka; 19,30 Płyty gra­
mofonowe; 19.40 Transmisje z Warszawy; 22 Fel­
ieton ze Lwowa; 32,15 Transmisjo z Warszawy; 
22.25 PrognwK na. dzień następny; 2230 Muzyka 
lekka, i taneczna.

Lwów (380.7). G. 15.45 Lwowski komunikat 
harcerski; 10.20 „Glns -robolnika“ w opracowaniu 
p. St. Malinowskiego; 22 Feljoton pt.: „U progi 
wioir-li wspc;nnień“, wygłosi p. W, Sbrniaszko-ww. 
Transmisja na wszystkie stacjo polaku*.

Warszawa (1411.8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień bie­
żący; 12.10 Płyty gramofonowe: 13.10 Państwowy 
In..-ity’lut Meteorologiczny;: 14,50 Komunikat gospo 
darczy; 15.25 „Wśród książek": 15.45 Komunikat 
harcerski: 16 „Zagadki i szarady11; 16,30 Muzyka 
dla dzieci; J6.45 Komunikat dla żeglugi i ryba­
ków; 16.50 Radjokronika; 17.15 Koncert; 17,35 
Odczyt; 18 Koncert orkiestry P. II. pod -dyr. J. 
Ozi,mińskiego: 19 Rozmaitości; 10.20 Płyty gra­
mofonowe; 19.40 Skrzynka pocztowa rolnicza; 
19.55 Państwowy Instytut Meteorologiczny; 20 
Prasowy Dziennik Radjowy: 20.10 Komunikat
-sportowy; 20,15 Muzyka lekka w wykonaniu ze­
społu Rcccllcrsów Polskich; 20,45 Kwadrans lite­
racki: .,7,api?“ — humoreska; 21 Repertuar War­
szawskich Teatrów; 21,05 Recital skrzypcowy St. 
Frenkla; 22 Feljoton ze Lwowa; .22.15 Dodatek 
do Prasowego Dziennika Radjowsgo; 22.20 Ko­
munikaty; 22.25 Program na dzień następny*
22.30 Muzyka taneczna z restauracji .,Polonia Pa­
łace Hotel11.

Katowice (408.7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województw* 
Śląskiego: 19 Codzienny odcinek powieściowy;
19.30 Prof. dr K. Hartieb: „Kultura doby jagiel­
lońskiej; Najwyższa szkoła narodu — Wszech­
nica Jagiellońska11: 23 Skrzynka pocztowa w Ję­
zyku francuskim. Korespondencję bieżącą słucha­
czów zagranicznych z Europy, Afryki. Azji itd. 
omowi dyr. Programów Rozgłośni Katowickiej, 
St. Tymieniecki.

Przy zam aw ianiu  poledynezyeh
egzem p larzy  „G łosu Narodu4*
należy  rów nocześn ie n ad esłać
25 gr. za każdy nu m er dzien-

■ ; n ika i op ła tę  pocztow ą 10 gr  
od egzem plarza.

ISfWS l ®

.Rupiuńskie ko ła gospodarcze z ogromnmn 
zainteresowaniem  śledzą początki działalności 
syndykatu  bankowego, utworzonego z in icja­
tyw y  rządu przez pięć banków  bukareszteń­
skich. Jak  wiadomo, celem tego syndykatu  
je st utw or/enio funduszu 1 iniljarda lei przy 
gw arancji państwowej dla poparcia w  razie 
potrzeby poszczególnych banków. W związku 
z działalnością tego syndykatu  rum uńskie kola 
gospodarczo i finansowe mówią o dalszych je ­
go usiłowaniach, a mianowicie racjonalizacji 
bankow ości rum uńskiej wogóle. Przóde-wszysl- 
kieni mówi się. o zniesieniu pewnej liczby filij 
banków  bukareszteńskich  na prowincji, a  m ia­
nowicie w tych m iastach, w których istnieją 
fil je w szystkich należących do syndykatu

banków. Funkcjonow ać będzie ty lko dwie lub j 
jedna fiija. Z oszczędności, jak ie przyniesie

©sS wiórku
|  dnia 1-go w rześn ia

I  W kinoteatrze

1 J w i r
1 P M  1 P M A C D 0 N

W „O P A ŁA C H *.
Arcyzabawna przygody w 10 aktach.

H U M O R !  ŚM IE C H ! Z A B A W A !

P oczątek  p rzed staw ień  o godz. 6-tej i 8-m ej w ieczorem . |
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Misja czfiskos^owp.cka w Moskwie 
poselstwem,

P raga. '(-LAT). B. poseł czechosłowacki 
w RialogTodzio .poseł do parlamentu, oraz 'se­
k reta rz  generalny czechosłowackiego stwMuii- 
ictwa liarodoAui^wjałistyOznego Selm, bawił 
nkclitwpo w  XI os k wie, gdwo przeprowadził Bp- 
zmowy 7 m iarodajnym i czynnikami, szezegól- 
«ig« z L twinowom. Z dani'm  ..Pragęr Tag-
I la“ :u‘\  rAzmowy pośl-ś Soby dolyc/.yh uzna. 
nia sowietów (l: jurę przez Czechostor, a ej-;. 
Pismo stwierdza,, -że czc$cy demokraci narodo­
wi k tó rzy  dotychczas -staw iali łiaw ioktgy o- 
pói- tętnu uznana. zgodzą się n.a nie o ile prze 
lny ii czechosłowacki otrzym a odpowiednie za 
nu wienia z Rosji. Na, w ypadek .podjęcia not- 
m ahiyeh stosunków  dyplom atycznych miedzy 
Obu pa,listwami, dotychczasow a misia czeclr- 
słowacka w Moskw*; zostałaby zamieniona na 
porel'tw o ; BtpftaSSari według inforniaryj „Prą- 
23r ‘fragłdaHhŁ’ utworzone z gęstli >T y  cztery 
Ja P z e  konsulaty i in. w I  ubigra.lzie i Lbai- 
knw.io. /danhYń pisma mcj>.Iin cif) .jfęt. żm pr.„ 
set re.ba. zyozygmijp ze., sw ej, d-dakiluodoj p a t.

.da wcntar.spj i zostanie - pi.{'r\v?zvni' p.r^d 
ly|)loma(y"Z'i.ym .Czm rrdew ayj.i 

•fikwio. -,f  ■

SAMOBÓJSTWO BANKIERA.
Berlin, 31 sierpnia. Bankier Mplling popeł- 

n I dziś tu sam obójstwo jhs» z wy skoczenie z 
5 p iętra na bruk. Powód rozpaczliwego kroku 
nie jest znany.

Pomyślny przeKeg rokowań Watykanu 
z rządem włoskim.

TJokcf aipa z rządem włoskim o U cjr. ka­
to licką r c j w i i w u.iLcy.u ciągu. W czo­
raj Ojciec ów. ;u; raz d-ugi wypowic^/Jaf sło­
ńca. kiń-ae rzucają wyrażn-- świsH,) na p z c lrc g  
■‘yc.li rozmów rclo 'iicyijaeyjiiye1 . P rzyjm ując 
grupo pań. uczęs&.-zaiąeyeli na kurs liuingiez-
II y. Papież.: ag jSnczfi oi. ..'L/zchi z itliuir 
śpią mądrzeć w | rzyszlość. Równi.ż fcnulPttści 
mogą cię słać pożytorw eni:. Koońwj.is było 
•p.siwne. •wytołiirrwo. T v'nz trzeba -pokuj'..ir my. 
■tT/C-kiwaii -aa iuTz.no Bożą a n e .ra  <łri»*a. tak 
że mew# się rólidi' w pewien sposób od lej, 
któr.a, już 7,osia .< przebyła. Za Zr. .-w. 1 ek bywa, 
żc, droga, jaką się przT-ico-l j. m iż ; ;pf>ij«rvó o 
iK?w*ych rzeczach nadaj£oy:'t większa- l wtiość 
to j. -która jeszcze zohaii. -Jo przebrnie- 
u ia '1. (K A1 ’.).

(H lmipotnienui fcj depeszy KAP. nadmie­
nić nałoży. ż/- —  jak  podaje ..P o le iy T  —  osią 
pm ęto pcnioziiirrenio L-g > rodzaju, iż arl. -13 
K onkordatu ma być odpowiednio zmieniony. 
C harakter i zadania- Akcji K atolickiej, o któ- 
•rycli artykuł ten mówi zostaną w nim s/.rr/egó- 
Jowo i d''bladnie, (.kreślone, Równocześnie zo­
sta je  ecfn ięT  zakaz islnieirn stowarzyszeń mło­
dzież- katolickiej i piw/wrócona mi bô Wi w za, 
kładaniii tych związków).

l i  w s tę p u  s e z o n u  to lity c z n e ip o .
O żyw anie w Sejmie. — Posiedzenia klubów

W arszawa, 31 S. (T*elo-f. w!.). Znamieniem 
rezpamzynająt-ego się sezonu jiolifycamćąro jest 
desć Uczmy zjazd pasłów, k tórzy  zjawiii się dzi­
siaj w kuluarach sejmowych. Najwięcej przy­
było J f» ó v v  klubu Bp., wśryd których totjją. 
się narazpo.-.narady jedynie ra d  szczegółami po­
grzebu ś. p. Hclówki. J jitro  riuw-zbierają się po­
szczególne kluby sejmowe. Obradować będą

N arady nad bezrobociem.

Klub N arodowy oraz klub S tronric i 
wego. Socjaliści zu-imerzają odbyć

a Ludo.
zebranie

we .czwartek.
W rządzie toczą(gią dalsze narady w  związ­

ku z sytuacją gospodarczą i spraw ą bezrobockt. 
W kolach rządowych pi*zewidijią. ••>e sesja sej­
mowa zwołana będzie w połowie tego n ies ąca. 

--------- nO c---------

MortlspRy pos. Kołćwki dotąd nis iMąci.
Warg-aawa, 3:1. S. (Telef, v,ł.). §ckcjn  zwłok 

ś. p. II dówki .doprowadzila do wyjęcia z ciała 
zą/iricrdowancą-o 5-cB kul, z (ogtt t m r «  ^dowy 
dwie „zaś t  .prawego ol ojczyka. Stwierdzono 
róivi:jicż (sinienie kuli szęjjtej w izczęce, 7. wy- 
dcliycht jaj jednak zręzygnowano z.ę wzciłędu 
na, m,ożli-wcś’ zcyzjme.crra (twarzy. Kuje dc by­
ły kalibru (i.83 mm.

Dccfcodzcr.da policyjne do lej pory nie do­
prowadziły do żadnych konkretnych rezulta­
tów. Yv czasie w i z j i it^ćl o W e j. ■? t w i m h .  cn o, «f 
ziimac!>(iwcy przed tl.jconuniam zkrotkii dekla 
d 'l le zbadali teren, a £ąi$ cśreduio przed wtar- 
gniefcieta flo wi l i  jędon z mcii. l-u-b kić'ryś z iuft 
łNmfflikViw wdrapał się po filarze rod" 'era ją - 
cysj brdker, aż pot) okr.o pekejp, i badul 
ś. p. ITnłówlu) jest już w pokoju, ewentualni-'? 
Ozy leże w łóżku. Na filarze znajdują się siady 
wdrapyw am a się, IV wyniku ■pnzoo.mwadzmiych 
deMiudzeń aresztow ano 5 osób.

PRZFAYIEZD M E 

Truskawiec 31 
zajeżdżają

ZWLCK Z TRUSKAWCA.

ki. Walla BK. Bazvljjw>c-k ottrtSuhm jest. tłu ­
mem ludzi. Katanko na ulicac.Ii w Truskawen 
okry te są, łhircm. Xa. nudynkii zaklachi zdso- 
jouvegv) j.-a.wieiwsrjft, czarne chorągwie. Na trun. 
-ni'0 zmarłego złoż-ono babdzg w kłe wieńców. 
(1 godz. 11-tij odezwały ęioJod strony  Bory.- 
jła w :a  i l.uflichycza głosy syren konalnianycli. 
poeżeni kondukt pogrzebowy jx> przfemówtc-niu 
p as to ra  Kcssclbringa wy.rursz.yl na uwo.rzoe 
prrześ d^jciokacb orkiestr.

TOGRZEB WE WTOREK.

W arszawa, 81. 8. ffe lof. wl.). Vcg;rzcl> ś. P. 
Hclówki odbędzia się w Warszaw e we w torek, 
1 g o  września b. r, ż\'y[u'.;wadzcnic zwłok na- 
s ią p ; -z,- dworca głównego na omeniarz ewartge. 
licko-refcrinowauy o giodzinie Ig ff li,

8. 1 PATY (03 'wczesnego 
ranka zajezrizają do  Tmiskawea licwic- ileloga* 
icje stowarzyszeń, związków i tłum y publiez- 
n-ości, zdążające na pogra-*?} ś. p. posła* Holtrw-

ŻALOBNE POSIEDZENIE RADY M. LWOWA.

Lwów 81. 8. (PAT). I)zis'aj odbyło się ża­
łobne .posiedzenie tymczasowej rady miejskiej 
we Lwowie, puświęconc nc.zczoniu panW ct 
skryfol.ójczo zamordowanego ś. n. posła Bo-
łówkł. Przemów Tnie wyfgtesil 
T.rLicAya Brzozow-ki.

pw-zydont m.

A‘dy sfsbołażu w Małopolscs wscliodniei,
V /arsiaw a, 81 sierpnia {LdcT. własny). Ze 

Lwowa nadejiotl/.ą wia.di mości o całym szere­
gu aktów  sabotażu, k tórych dopuszczają się 
nieznane jednostki względnie organizacje. 
W Pec^eniżyiue dokonano u-oadu  na pocztę 
i zabito policjanta. Pod Bcrysłąwiem  podcię

(o 6 slupów telegraficznych przy forze kolejo­
wym. W Sapieżance p o łożon o  slup telefonicz­
n y  na torze kolejowym, w skutek cżego uległa 
n szk o d 7.cn iii lokom otywa pocAgu uć-oiiowego, 
co wywołało półgodzinną pr/.erwę \V kom uni­
kacji.

B m Mtl tli a>' jgffigg w w u w
tsasanaH

BU" -IJUtU |
-■m s s a i

ZAGHAM SCZNE: — ó r s te r  
K o iy k  u w ieś  
M u ste l

M BA JO  W E :
S zk le lsk !
WybrriSslr!

pianin i Yorte&iandw
ZA uR T A nC Z N E :

I

t f<at3 Ca Ś6 ̂
K K A JO !V E :

B r a c ia  F lb lger  
Bett>ng  
K ern it op i 
S o m m erte ld

S I O S T R A  A N N A  M A R J A
MURAWSKA

Zakonnica chórswa ze Zgromadzenia  
SS. W izy łek  w Krakowie,

opatrzona fiw. Sakramentami, z-asnęla 
wT Panu dnia 31 -go sierpnia 19D. roku, 
mając lat 92, a powołan-a zakonnego fil.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e .
odprawione zostanie w koścele SS Wi» 
żytek (ul. Krowoderska 16), dnia 2 go 
września b. r. o aodzinie Ti/c rano, 
poczem nastąni odprowadzenie zwłok na 

cmen‘arz.

PIERW SZA RADA MINISTRÓW NOM/EGO 
RZĄDU ANGIELSKIEGO.

Locrayn 31 sif^nwa. Nowy rz:Kl ang‘iclckl 
odbył dziś po  iioluiduiu pierwszą radę m n.- 
strów , która, zajmowała, się kwarty,, w jak ie , 
forrrie m aią być parla,nentow i przedłożone pn. 
jek ty  rządowe, oraz kiedy n’a to nastąpić. 
TTedlo wszn!kiego prawdcpCdobYiistwa rząd 
pozostanie przy poprzednim zam iarzj zwolank: 
parlam entu na 8 września, a-c.zk.d-wiit-k nie jjrwt 
wyklufezcine. żc fenuin prz.fću*aięty z.ostar.ie u 
ty d z :oń. a-hy ; rządowi umcżliwió za z ajtanienie 
się ze spraw ozłaniam i otui komisyj skarbo­
wych. Roza frm  rząd pragnie przygotow ać się 
na, dyrkńisjr w parlamencie.

KPT. ORLIŃSKI N \  XX S/l ECH A M H R V K A Ń- 
SKICH ZARODACH LCTNICZTCH.

Ćievcland. (PAT). Odbyło ;ię  Li otwarcie 
wtocchaniPry.kąńskic.ęo tygailu.ij. łoóniiłzogo z u 
działem wyluHiycli .Jótników buropi-jsku-li. -\,a- 
gjo rr-prez-rint-iijo Atclrerlcy, Nicnuiy Urb.L, YYł 
chy Jtcrnardi. Prawólż.iwą sonsar.-ję budLw pol­
ski sam olot, pilotowany przez Orlińskiego. — 
Ogółom w tygodiiiii lotniczym bierze lulział 
orzeszlo 300 samolotów, oraz największy ste­
rowa ec św iata ,,Akw n".

L isehatein
B iu th n ar
E o sa n d o r le r
Ehrbar
w5 r s te r
G areau

flo tm an n
Q uandt
B on isch
S ch w e ig h o fe r
S ch o lze

W is ik i  wybśr w iRatrumsntach użyntan yeh Dogodne raty

I S k l a ^  f o r t e p i f p - n ó w
HELE NA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. S.
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Konferencja min. Zaleskiego w Paryżu,
Paryż 31 jd.-rpnia. >l»p. cłdmlui-owym rjfcy- 

cią iwi ba.nżu, minister Zaleski wjMpAaf wczo­
ra j wieczór do Genewy. 1'obyt, s-;w6 i w Par- żn 
wykorz.yełał m inister Za-leski do odbycia sze­
regu konferencyj z członkami rządu fiancuskie 
go. K rótko przed odjazdem Zaleski odbył jesz 
cze pólgodzirną' konferencję 7. generalnym se- 
kretar7.cm m inisterstwa spraw  zagranicznych 
Berthelotcm. W szystkie konferencje byty ś c -

śie poufne < odbywały się przy drzwiach zan; 
knjętych.

W JEDNYM HOTELU Z LITWINOWEM

Warswawa, 81 8. (Telof. wł.). Z Dencwy do­
noszą: Dz.Liaj o godz. S-moj .rano przybył do 
Scirnwy m iniętrr Zaleski i zamias/Jkał w hotelu 
„Des Berges'k XV tym samym łiotr-lu zamipssS 
kał również Litwdnow.

Francja n?e zawrze układu
z Ros?ą bez Polski.

SENSACYJNY ARTYKUŁ ,'TEMPSA 

(Telef. wl.). DonosząWarszaw a, 31. S. 
z Brekna: XV tutejazyeh kołach politycznych 
i pranie wielkie wrażenie w yw arł artykuł 
„Temns’aV z 29 li, m. w sprawce paktów  o nie­
agresji. ró lu r/ęd o w y  organ Quai dbjreay stwier 
dzil mianowicie wręcz, że Francja podpisze 
układ o nieagresji z Rofją tylko wtedy, gdy

równocześnie w jakiejkohviek fnrnYe zapewnio­
ne będzie 7,e strony Rosji bezpieczeństwo Folski 
i Rumunji.

XX iadcmośó tę podujo ,.Y os rscho Ztg.,‘ na 
p ierw szejM ronk p. t. „Paryż za Po!skąK i „Nie 
będzie układu z Rosją bez sprzym ierzonych'’.

Genewą, ,31 sierpnia. Dziś ogłoszone zbstąło 
sprawozdanie kom itetu kredytowego, które 
szczegółowo zajmuje się kw estją pod jak.m i wa 
runkam i praktycznem i mogłaby akcja Lig' N a­

rodów przyczynić się do ułatw ienia W udziela­
niu międzynarodowych pożyczek państwowych.

Sprawozdanie stwierdza, że główną przyczy­
n i  trudności w uzyskaniu kredytów  długoter­

minowych je n  brak zaufania pow stały w skutek 
•spadku cen i zachwiapĄ równow-agi gospodar- 
8zej ; społecznej a prźedowszystkiem  pojiiycz- 
nej. K apitału  jest poddostatkiem , ale może on 
być użyty tylko pod w arunkiem  przwrócenia 
zaufania. Sposobów osiągnięe’a tego w arunku 
kom ite t kredytow y nie podaje, za7/naczając, że 
nie wchodzi to  w jogo kompetencje. Stw ierdza 
jodynie, że upłynnienie kapitału , niezbędnego 
do podniesienia ogólnego dobrobytu —  może 
nartąpćć w m iarę wzrostu zaufania.

Sprawozdanie ośudadcza dalej, że kom itet 
kredytow y solidaryzuje się ze stanow iskiem  
rządu- francuskiego zaw artem  w memorandum, 
cglcrzonem  w maju, wedle którego najw-ażniej- 
azym faktorom  gc-spodarczym są k red y ty  mię­
dzynarodowe a  wreszcie wyszczc golona zadania 
kemisij finansowej, jakm ma spełnić przy przy«< 
znawanht takich kredytów .

Kio będzie przswodniozył knmit6tow> 
trzech.

VX;arszaw a, 31 8. (Tek wł.) Tem atem dc-
cio.kań genewskich kół politycznych jest dzi­
siaj na tle wi;:domos,gj, nadchodzących z Fol. 
si,d. spraw a przewodnictwa w Komitecf* 
Trzech, k tó ry  roznatru je wnioski ukraiński® 
K om itetowi Trzech przcwodnm .ył b. ju inw of 
Henderson, 'jako przewodniczący m ajowej sr?' 
sji S s 4 j  L :gi Narodów. XXrohcć. tego* że obro­
nie XVielką B iy tan ję  będzie reprezentow ał 
w- Genewie lord Cccii, a przewodniczącym Ro­

sji R ady L ’gi Narodówr bąd-zie hiszpański mh 
nister spraw  zagranicznych L errour, zagndniew 
nie przewodnictwa w  Komitecie Tpzcch przed­
staw ia się bardzo ciekawie.

FRZYGCTOXVANIE PROPOZYCJI DI. A KO- 
.MITETU PANEUROPEJSKIEGO.

Genewa, 31 sierpnia. Dziś przed południem 
zebrał sio na pierwsze posiedzenie t. zwc komi­
te t koordynacyjny, k tó ry  ma zba.dać spraw o­
zdania- poszczególnych kom isyj i przygotow ać 
propozycje praktyczne dla czw artej sesji ko­
m itetu paneuropejskiego. XX7 skład kom itetu  
wchodzi 13 narodów  europejskich, z których 
Polskę, XX1ochy, Turcję, Niemcy i Rosję so­
w iecką reprezentują, m inistrow ie spraw  zagra­
nicznych:- F rancję reprezentuje se k re ta rz . star 
nu Francois Poncct, a Xr ielką B ry tan je sekre­
tarz stanu w m hiistcrstwie przem ysłu sir Sid- 
ncy Chapman.

Na wniosek delegata francuskiego przewod­
niczącym kom itetu  wwbr.nny z.ostał iuksem bur- 
Ik i  prezydent m 'n 's trów  dr. Bech. O brady-'ko­
m itetu będą poufne. Na pierwszem posiedze­
niu dokonano wylioru przewodniczącego, ( ę.raz 
załatw iono szereg k'.Vastyj n a tu ry  fonualnej.

Lord Gecil firzeoiw zorQ:snioni.'
Londyn 81 sierpnia Delegat rządu nngłcT- 

skiag<) na sesję Ligi Narodów  lord Cccii prz«d 
wwjazdcim do Gcnawy- cświadiczył, że rozbro­
jenie byłoby najlepszem rozwiązaniem prob!«r 
11111 fcesrobocła, gdyż ze sta.nowN.ka gospoda*-, 
czago zbrojenie przedstaw ia naigerszą formę 
m arnotraw stw a pieniędzy.

DEMENTI SOW IECKIE

Genewa, 31 sierpnia Z kół delegacji so­
wieckiej dem entują wiadom ość w arszaw ską, 
wedle, k tórej rad a  korrrsarzy  ludow ych na 
speejalnem  posiedzeniu m iała się zajm ować o- 
sta tn ią  notą polską w sp ran ie  polsko-sowiec­
kiego pak tu  o nieagresji i m iała powziąć w tej 
spraw io jpcw he uchw ały. K oła delegacji so­
wieckiej oświadczają, żc wiedomość ta  pozba­
wiona jest wszelkich podstaw , gdyż "wogólo 
rada kom isarzy ludowych nie odbyła żadnego 
posiedzenia.

Premjer u Prezydenta RzeczypoMoiitąj.
XX'ars/awa, 31. 8. (Tcief. wł.}.' P. P rezydent 

przybył dzisiaj ze Spały do XXrarszaw y o godz. 
11-tej rano i przyjął na audjencji półgodzinne] 
P''emjera P rysto ra . Ok-iło godz. 12-tcj przybył 
na Za>mck m arszałek Piłsudski i spędził n a  roz­
mowie 7, P. Prezydentem  około godziny. 
W arunki kom itetu kredytow ego Ligi Narouów.

DONIOSŁE ODKRYCIE iARCHEOLOGICZ- 
NE XV PER L. E kspedycja naukow a Shippoe 
Johnson odkryła dstn łenic w  Peru wielk'eg« 
moru, podobnego do muru ohińskitgo. Xtur
ten ciągnie się na przestrzeni 40 md a-ngM- 
skkq.h. Ma on w ysokości 7 stóp, miejseami je­
dnak s;ęg.u 30 stóp. Odkrycie to  wrw-ołało 
wielkie zaintere^ou unio. -'nasuw ając przypusz­
czenie), że cywilizacja Lukasów wzięła począ­
tek z Chin.
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— R ozum iem , — m ru k n ą ł tu ry s ta , k ie ­

ru ją c  się  k u  d rz w o m ; — w  ten  sposób 
pan  L apin  chciał sie zabezpiecz™ , że T u ­
nele lis tu  n ie  spali. Niezły pom ysł w zasa­
dzie , jed n ak  to  k a ry g o d n a  lekkom yślność. 
D aj Boże,.'' żeby wszyscy mo przeciw nicy  
byli tak  lekkom yśln i, — m onologow ał. 
Sp ieszy ł się bardzo , a k ied y  szedł szybciej, 
u jaw n ia ła  sie  jego  ułom ność, n ieź le  do tych 
czas m askow ana sztyw nvm, m ajesta tycz­
nym  k rok iem .

— U tyka, a gna, jak b y  go sze jlan  go­
n ił, — b u rk n ą ł zasapany  H ussem , k tó ry  
lizną ł za stosow ne opuścić sw e p o d u sz k 1 
f w ybiec do drzw i. — Efendi!

T u ry sta  s tana ł, jak  w ryty; obe jrza ł się 
n iesp o k o jn ie .

— E fendi, p an  idzie w złą stronę ... Na 
pocztę trzeba...

— W iana, — zaw ołał cudzoziem iec; — 
ale  idę w p ie rw  k u p ić  pap ie ro sy .

— A cha . I n ie  zapom nij p an  p rzyn ieść  
recep is

— D obrze... T y lko  m usi p an  „ trochę  “ 
poczekać.

H ussein  n ie  doczekał się  o c z y w iśc i, 
n ie  u jrz a ł n ig d y  w ięcej w  życiu żadnego 
z tych  dw óch tu ry s tó w  i p rzez  d ług ie  la ta  
zan u d za ł n ielicznych  byw alców  sw ej k a  
w ia re n k i opow iadan iem  o nieuczciw ym  cu 
dzoziem eu, k tó ry  go „o szu k a ł“, gdyż n ie  
p rzy n ió sł dw óch dolarów/, so len n ie  p rz y ­
rzeczonych  w  n a g ro d ę  za w ie lka  p rz y s łu ­
gę, ja k ą  on, H u sse in  m u  w yśw iadczył. Że 
zaś ludzie  W schodu  m ają an ie lsk ą  c ie rp li­
w ość i p o tra fią  z zajęciem  słuchać bajk i, 
ty s :ac  razy  juz słyszanej, w ięc Bafal K ró ­
lik  w  ro li „cza rn eg o  c h a ia k te ru “ s ta ł się  
n ie m a l le g e n d a rn ą  po staw a n a d  Złotym  
R ogiem .

Nie dow iedział sie je d n a k  nigdy, że ta ­
k i zaszczyt go spo tkał, podobn ie , j -k  B al­
ta z a r  S za fran  n ie  o trzym ał n igdy  owego l i­
stu , k tó ry  o k rężn a  d ro g a  m iał w końcu  
w paść W' r e 00 s tra szn eg o  S erg jusza  Mmr- 
cew-a; m ściciela dw ńrh  sw oich pom ocn i­
ków, w yłow ionych z m orza  pod  C annes.

RO ZD ZIA Ł X X V II.

ST A L IN G R A D ???
-y  N iech p rezes  przem ów i:
— S łuszn i0. M onsieur Bobak m a glos.
— Cisza panow ie.
— Don Serafino , w g a rn ij im nan uczci­

w ie!
— N iech  z n a s -n i°  rob ią  w ar jak  w!
— C zw arty  d zień  siedzim y w- tera nud- 

neni m ieście i n ic 1
— C odzienn ie  d o sta ję  depesze  z m °go 

zw iązku.
— Ja  także. Pom yślą, że sie  tu  obijam !
— T ak  d łużej trw ać  n ie  może. Pocośm y 

tu  przyjeżdżali!
— H allo, m is te r B obak . Postaw  im pan  

u ltim a tu m : albo... albo!
— I g ad a j p an  do n ich  po francusku . 

C hcem y także zrozum ieć!
—  Z rozum ieć, to  m alo. B edę s te n o g ra ­

fował p ańsk ie  p rzem ó w ien ie .
— J a  rów nież. To do k u m en t d la  nas!
— F e tu ją  nas, obwmża po  M oskwie, a

0 S ta lin g rad z ie  an i m ru m ru !
— P d n u ją  n a lj  jak  w ięźniów , szp iegu­

ją, ca rram b a!
— B yłem  dziś wr m oim  konsu lac ie

1 p rzez  ca ły  czas...
— Szedł za pan em  szpicel, co? To 

i m n ie  s :ę p rzy tra fiło .
— S kandal, te rem te te !
— W ie lange so lien  w, ir  nocb w a rte n ?
Wrzawra ro sła  z każdą sek u n d a . P o ir \

tow aru delegaci k rzyczeli w ° w szystk ich  je 
zykach, wszvscy rów nocześn ie , wszyscy 
zw róceni w s tro n ę  rzekom ego  S era  m a Bo 
baka , k tó ry  s ied z ia ł n a  honorow ym  m ie j­

scu, pom iędzy  p ro feso rem  R usanow em , a 
jak im ś dygn itarzem  sow ieckim . Połow ę 
b iesiad n ik ó w  stanow ili R osjan ie , m ie jsco ­
wi d z ien n ik a rze , rozm ieszczeni p rzy stole 
tak , że każdy  z n ich  p rz ę d z 1 elał dw óch ze 
g ran iczn y ch  gości. Byli to  bez w y ją tk u  lu ­
dzie w szech stro n n ie  w ykszta łcen i, tow a­
rzysko  w yrob ien i, gładcy, a le  d z ,w r ,a n ie ­
śm iali i pow ściągliw i w w ypow iadan iu  wda 
snej op in ji; z n iespoko jnych , n ieufnych  
spo jrzeń , jak ie  rzuca!1 n ie  t j lk o  w stro n ę  
dygn itarzy , siedzących  na honorow ych 
m iejscach, lecz naw et na najb liższ; eh  są- 
sradów -rodaków , n ie tru d n o  było sie  dom y­
śleć, ż? m aja  k ag an iec  n a  ustach , że p ru ­
ski ,.d ry ll“ koszarow y  p an u je  w śszeregach  
tych łudzi, k tó rzy  p rzec ież  z racjif sw ojego 
"aw odu pow inni w najdalszych  g ran icach  
ko rzystać  z w olności słow a. I te raz , gdy 
z u s t zn iec ierp liw ionych  cudzoziemców' po 
sypały’ się słow a o stre j k ry ty k i, ci b iedn i 
n iew oln icy  o s iu p r-h  ze zdum ien ia  i z trw o 
gi; ten  i ów trąca ł pod stołem  zagran icz­
nego  kolegę, ostrzegał go w zrok iem , p ró ­
bow ał zagadyw ać, lecz napróżno . W reszcie 
gdy w rzaw a dosięg ła z -n itu  i ! ierp iiw y 
uśm ieszek  zgasi S  oczacii F ed o ra  R usano- 
wa. u s tęp u jąc  m iejsca bb /skar. icom g n ie ­
wni, p re z e s  de lega tów  zadzwoni! °nerg icz- 
nic w' szkło, pow stał i ch rząkną), aż się 
rozleg ło  po sali.

— C zcigodny pan ie  p ro feso rze , — za­
czął uroczyście.

— Mowi się „tow arzy szu“ — podpow ie­
dział k toś z  boku.

— D zięku ję , — o d p a rł rzekom y S e ra ­
fin B obak  z najM dszym  uśm iechem  i zaczai 
da capo w te ślow a: — Czcigodny p ro fe ­
sorze o raz  tow arzyszu . Niech mi będzie  
w olno złożyć se rd eczn e  podzięk o w an ie  
im ieniem  w szystk ich  moich kolegów  po 
p ió rze  za gościnne p rzy jęcie, jakieg-ęśmy 
tu ta j doznali. Mówiąc o p rzy jęciu , mam  
na m yśli n ie  ty lko  tę i p o p rzed n ie  b iesia ­
dy, św iadczące n a jd o b itn ie j o pom yślm  m 
rozw oju  gospodarczym  i zam ożności So­

w ieck ie j R osił, ale  p rzed ew szy stk iem  obf1- 
ty  p ro g ram  w ycieczek, zorganizow anych  
d la  nas, £ k tó re  to  wym eczk' pozwoliły 
nam  zobaczyć naoczn ie  w łaściw e oblicze 
dzisie jsze j Moskwy i zm usiły  n a s  noddać 
g ru n to w n ej rew izji n asze  dotychczasow e 
poglądy  n a  R osję Sow iecką. Jesteśm y , 
zachw yceni, p ro fe so rze  i tow arzyszu., je ­
steśm y szczerze zachw yceni!...

— C arram b a! — w ybuchnął d e leg a t 
h iszpańsk i. — Co on p ie c e ?

O krzyk ognistego  po łudn iow ca ośm ielił 
innych cudzoziem ców  i w  s tro n ę  R afała  
posypał się grad  uw ag: —  E nerg iczn iej, 
do d iabla!... G rzeczności zoslaw m y dyp lo ­
matom!... Bez w azeliny, m o n sieu r Bobak!... 
Na, H r r r ,  g e h t‘s n ich t! Z ogniem , z p a ­
p ry k a , fe rem tete!... S a tracen a  k luka!... T he  
devil!... W ięcej z tem p eram en tem , m io  ca- 
ro!... Ya, m yn h e e r, ta k  n an  nic n ie  w skó­
ra!... C arram ba!

— K to tu  je s t p rezesem ?  Kto m a g łos?  
h u k n ą ł R afał K ró lik , sza rp iąc  zw ichrzoną 
b rodę , w ie rn ie  skop iow ana w ed ług  o ryg i­
na łu , k tó reg o  śrep ty czn ie  u sp o so b io n a  la ­
dy D orothy  R ab b it om al n ie  w yrw ała  żyw­
cem prav /dziw em u p an u  Serafinow i. — 
P ro szę  mi n ie  p rzeryw ać  w1 śro d k u , a!bć> 
w ybierzcie  sobie  innego p re z e s a . . — P o­
wiódł gniew nym  w zrokiem  dokoła i zw ró­
ciwszy- się do p ro feso ra , pod ją ł w ą tek  
n rze rw an eg o  p rzem ów ien ia : — Z aznaczy­
łem  już, że m e jesteśm y  zachw yceni! By­
najm nie j! Ani trochę! Bo p rzy jechaliśm y  
tu taj um yśln ie  w tym  celu. aby  w yśw ietlić 
sp raw ę  ow ego S ta lin g rad u , a tym czasem  
p o kazu je  się nam  różne osobliw ości, bez­
sp rzeczn i0 in te re su jące , jed n ak  n ie  m aja- 
ce m c w spólnego z program om  naszej by­
tności w R osji -Sowieckiej. Z agra jm y w 
w o tw arte  k a rty , czcigodny p ro feso rze  
i tow arzyszu  także. Pow iedzcie nam , czy 
ow S ta lirp ra d  is tn ie je , pokażcie go nam , 
albo pozostaw cie nam  sw obodę ruchów1, 
iakpśię to p ra k ty k u je  u  nas, n a  zachodzie. 
Je ś li zas woale go niem a...

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Ea=

Niezwykła  okazja
naoycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyia L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. b ro szu ro w a n y :  
cena z 12‘ — zł. zniżona na zł. 6 ‘ — 
egz. w  ozdobnej o p ra w ie :  
cena z 16 '— zł. zniżona na zł. 9' —

W y sy łk a  y łk o  za  za liczen iem  
p o c z io w e m  lu b  p o  n a d esła n iu  
na jż y tp ic i  z g ó iy  z d o łącze­
n iem  zł. 1"—  na p orto .

M i ó d !
wr.eży lipcowy deserowv 

kuracyjny bez domieszek 
po<i gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
Dasieki wysyła za pobra­
niem pocztowem 5 kg. 
16'SO zł. — 10 kg. 32 zł. 

20 kg. E8 ił.
Eugeniusz B i l i ń s k i

w Zbar aż u .

'.a forleoianl^
udziela na wszystkich 

stopniach rytunowana pia 
nistka Stanisława Po- 
pr-wska Sławkowska 26.

Zgłoszenia od 4 — 6.

|6 ij|[{jij Głuchota uleczalna1!
gumowane d ii P. T. Księ 
ty, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

W ynalazek „Eufonja“ za 
dem onstrow any spenjali 
stom . U suw a przytępiony  
słueb, szum , cieknienie  
uszów , n iezre  podzięko­
wania. Żądajcie bezpłatne i! 
pouczającej b r o s z u r y . ;  
Adres. „EUFO Liszki 

koło Krakowa.
K raków , F iorjań sk a  i

Iununuiuj 
z  w y t w o r i e g o

a >ednak
t a n i e g o  obuwia

wstąp do firmy

Jan R e b s z
Kraków, ul. Florjańska 17
naprzeciw H o t e l u  pod 

.Różą*.

WSICiKSC
przybory szkolne

poleca:

Skład papieru i galanterii
M ichał S ł o m i a n y
Kraków, Sławkowska L. 24

P A 5 1YC.7.HY S « ? ,i ©

P ^c»3n . B isHzoy 5 T o w er. B faw atn ych
Kraków, ft. KOWALSKI

P o 'e c a .
u l. WLftlna 8.

Płótna bicliźniane i pościelowe, bielizna itięuka i damska,obrusy, rę­
czniki, chusteczki, ścierk*, kapy, f rank1, koce, kołdry, sienniki, wyarsw 
ki szkolna. CHUSTKI CZATNE KLASZTOR E, PłOTNA LNIANE KOŚCIEL­
NE i do haftu. Ciep'; bielizna trykotowa, sw3t,y, POŃCZOCHY, SKAR­
PETY, FARTUSZKI, KRAWATY, kołnierze. KOSZULE MĘSKIE na mi*rę 
krój i wykonarie brrdzo solidna.  Co wypraw wszekin gatunki 

płócien batjjst; opali, żebrów.
Ceny nisk ie i W ielki wybói

tp & tw i t i i jw a i  s i ę  m a  h  s i ę

w „Głosie JŁarod

Dla P. T\ N auczycielstw a!
na rok szkolny 193132.

Księgarnia Krakowska,1 Kraków, ul. "w. Krzyża 13
poleca z wydawnictw z za^resn pedagogiki, metodyk i dydaktyk:

m  T-l TT’ n  T A  n  A  T  \ T  T t  T .  m  A D A  D  U  11 D  17"-1 .   i _ i  o / »  T • i  ,  ,  ,  -T R E Ś C I  O G Ó L N E J :
BANSZEL K.: Samorząd ja lo  podstawa w ycho­

wania w szkole ś r e d n ie j ..................................2.—
BAUMGARTEN Fr.: Kłamstwo dzieci i m ło­

dzieży .....................................................................4 —
BIELAW SKI Z. Fr. X.: Zagadnienia wycho­

wawcze ...............................................................4 30
ĘINET A.: Pnjecia now oczesne o d zieciach  . 7.— 
BORNHOLTZ T. Dr: Organizacja i techrika

pracy wychowawczej w szkole średniej . . 3.— 
BOROWSKI W l. M.: W ychow anie narodowe . 120
BOVET P.: Instynkt walki. Pswchologja —

w ychow anie ......................................................... 6 .—
BYKOWSKI JAXA L.: Podręcznik do zajęć

praktycznych z dziedziny psychologii . . 2.80 
BZOWSKT-JAŃOTA J.: Szkolą i rodzina Ich

wzajem ny stosunek i formy współżycia . 1.50
CHMIELEWSKI K.: W idnokręgi wychowawcze 1.— 
CHRUSZCZYNSKI M.: P r o j e k t  organizacji

szkolnictw a ...............................................................120
CIEMRRONIEW1CZ I.: Jak wychowywać dzie­

ci w; szkole elem entarnej. — Podręcznik  
praktyczny dla n a u c z y c ie l i .............................— .85

OLAPAREDE Ed.: Szkoła na m iarę . . . .  1.80
DĄBROWSKI P. Z.: Punktow anie jako metoda

zmęczenia u m y s ł o w e g o .................................. 4.—
BALEY: Psychologja w ieku rtojczewania . , 11.—
DAW ID J. WL: Inteligencja, wola i zdolność

do pracy . . . .  .......................  12.—
DZIERZBICKA W.: 0  uzdolnieniach zawodo­

wych nauczyciela - wychowawcy . . . .  3.— 
OIEMMEWSKT J. X. Dr.: Poznanie i kształce­

n ie charakteru I / I J ............................................. 18.—
FALSKI M.: M ateijały do projektu sieci szkół

powszechnych  ........................................ 30.—
FOERSTEP Fr. W.: Szkoła i charakter. Z agad­

n ien ia  m oraino-pedagog iczne  życia szkol­
nego  ........................................................................ 12.80

Religja a kształcenie cha rakreru . . 14.—  
CATHREiN W. T. J.: Katolicki nogląd na świat 12.— 
GĄSIOPOWSKA M.: Przegląd literatury h isto­

rycznej p o p u la r n e j ..............................................— .50
GAŻYNSKA J.: Obrazy i m yśli z praktyki w y­

chowawczej...............................................................  — .40
GREEN G. H.: Psychanaliza w szkole . . . 8.—
GROCH B. Prof.: 0 szkolnictw ie polskient . . 1 5 0

1.70

Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, m apy ścienne i podręczne, globusy, tablice do 
zam iejscowe odwrotna. Koszta porta paczek  zniżone do potow y. Kosztów

HAGEMEJER St.: Szkic przebudowy szkolnic­
twa nizszegc i średniego w P olsce . . . 

HE1LPERN M.: Zasady dydaktyki w zastoso­
waniu do zadań kursów uzupełniających  
dla praktykantów zawodowych . . . . — .75 

HELLMANN j.:  Szkoły i zakłady dla dzieci
anormalnych jako kw estja społeczna . . — .50 

HOLEW1NSRI J.: Budynek szkolny . . . .  1.20
HUGHES J L.: B łędy w nauczaniu . . . .  —.50 
IR ZYK St.: Szczegółowy rozkład materjalu na­

ukowego dla publicznych szkół pow szech­
nych 3, 4 i 5-klasowych  .............................

.TAKÓBIEC J. Dr. Podstaw ow e wskazania
dydaktyczne .........................................................

JELEŃSKA L.: Metodyka pierwszych łat nau­
czania .......................................................................... 5,50

JETEYKO .J. Dr. Prof.: poziom  inteligencji 
uczniów gimnazjum niższego. Badania
e k s p e r y n m n t a h m ..............................................

KACZYNSKA-GRZYWAK M.: Próby zastoso­
wania testów  do badania i organizowania
pracy s z k o l n e j ...................................................

KLEBANOWSKI S.: Zasady kierowania szkołą  
nauki poglądowej. W ysyłka na zamówienia 
opakow ania  nie dolicza się.

4,80

1.60

1.90

7.—
2.50

Wydawca za „Głos hiarodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński. Redaktor odDowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. I erk%
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